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POZNAN, 19 czerwca.
Stało się, cośmy od dawna przewidywali, czego z dnia 

na dzień jako konieczności nieuniknionej oczekiwaliśmy. 
W oj na na Półn ocy i na Południu rozpoczęta, wojna, 
którćj ani rezultatów ani końca przewidzieć dziś nie mo­
żna. W chwili gdy to piszemy, już zapewne zagrzmiały 
działa na rozmaitych punktach Europy i polała się krew 
w imię zasady narodowości, którą strony walczące wypi­
sały na swych sztandarach Pożar ogarnął Europę środ­
kową, szerząc się gwałtownie od jednego do drugiego 
jćj krańca, zanim zdołano wymódz na mocarzu Francyi, 
by się otwarcie i stanowczo na tę lub ową oświadczył 
stronę. Dziś zapóźno; już wydobyto oręże z pochew i niewia­
domo na czyją stronę przeważy się szala zwycięstwa 
i komu potężny monarcha Francuzów przyjdzie w pomoc. 
On milczy i czeka— czekajmyż i my, co nam losy zgotują, 
cierpliwie, poważnie, bez gorączki, z ufnością w sprawie­
dliwość bożą.

Na wiadomościach świeżych i szczegółowych tak 
z północnego jak z południowego teatru wojny cał- 
kićm nam zbywa. Urzędowe doniesienia Staatsanzei- 
gera i kilka korespondencyi z gazet szląskich, które po- 
dajemy poniżćj, odnoszą się jeszcze do wiadomego już 
czytelnikom z telegramów wkroczenia Prusaków jednocze­
śnie na kilku punktach do Saksonii, Hessyi i Hanoweru. 
Stolice dwóch ostatnich państw zajęły onegdaj wojska 
pruskie, a jak donoszą cłoB. B. Ztg, i do Drezna we­
szli wczoraj Prusacy, nie napotkawszy nigdzie oporu. Tym­
czasem armia saska z królem na czele cofnęła się ku 
obronnym pozycyom w Saskiój Szwajcaryi, gdzie bezwąt- 
pienia połączy się z posiłkowym korpusem austryackim. 
Również koncentrują się wojska hanowerskie pod Getyn­
gą, nassawskie zaś, heskie, wyrtembergskie i część ba­
warskiego na północ od Frankfurtu n. M. w okolicy Gies­
sen w widocznym zamiarze uderzenia z dwóch stronna 
korpus pruski, który z Wetzlar wymaszerował pod wodzą 
jenerała Beyera przez Marburg do Kassel. Zwracamy 
przytćm uwagę, że gdyby się nie udało wojskom połączo­
nym państw niemieckich zgnieść jenerała Beyera, armia 
hanowerska pod Getyngą obsaczona byłaby z dwóch stron 
przez wojska pruskie, tj. od Hanoweru przez korpus je­
nerała Vogel von Falkenstein i od Kassel przez jenerała 
Beyera. W przeciwnym razie natomiast, gdyby jenerałowie 
Beyer i Vogel zostali pobici, komunikacya pomiędzy Ber­
linem a prowincyami nadreńskiemi byłaby przerwaną, 
i prowincye te ogołocone z wojska, z łatwością przez ar­
mią zwiąskową pod wodzą księcia Aleksandra heskiego 
mogłyby być zajęte. — Jednocześnie gromadzi się główna 
armia bawarska pod dowództwem księcia Karola ba­
warskiego z wielkim pospiechem, prawdopodobnie celem 
udania się do Saksonii, aby jako lewe skrzydło połączonój 
armii austryacko-saskićj uderzyć na Prusaków, koncentru­
jących się pod Dreznem. — O ruchach armii austrya- 
ckićj żadna od trzech dni nie doszła nas wiadomość, jak­
kolwiek specyalny nasz sprawozdawca wojskowy donosi 
pod datą 15 bm., że dnia 16 armia północna jenerała Be- 
nedeka rozpocznie kroki zaczepne. Wprawdzie komuni­
kacya przerwaną jest pomiędzy Szląskiem a państwami 
austryackiemi, telegramy zaś widocznie ulegają rządowśj 
cenzurze, zanim na widok dojdą publiczny, przecież w ka­
żdym razie milczenie*to uparte zdaje nam się właśnie być 
wskazówką, że nad granicami Szląska i Czech także już 
groźna zerwała się burza.

Wypowiedzenie wojny przez Włochy Austryi i Ba- 
waryi, ponieważ te państwa rozpoczęły kroki zaczepne 
w obronie Saksonii przeciw Prusom, najlepszy podało do­
wód, iż traktat zaczepno-odporny rzeczywiście pomiędzy 
Florencyą a Berlinem istnieje. Ponieważ zaś armia wło­
ska skoncentrowaną była już od tygodnia tuż nad grani­
cami austryackiemi, przeto prawdopodobnie kroki nie­
przyjacielskie na południowym teatrze wojny do tćj chwili 
rozpoczęto, jakkolwiek zbywa nam na wiadomościach 
ztamtąd.

Z Francyi od dwóch dni także nie otrzymaliśmy 
żadnćj przesyłki, z powodu zerwanćj komunikacyi na dro­
gach żelaznych.

Natomiast dochodzi nas z Kopenhagi telegram, do­
noszący o wręczeniu królowi duńskiemu przez posła francu­
skiego własnoręcznego pisma cesarza Francuzów. Co 
owe pismo zawiera, trudno odgadnąć, przypominamy prze­
cież, że już przed kilku tygodniami krążyła wieść, iż Szwe-

SPRAWOZDANIE 
z czynności

Towarzystwa literacko - historycznego
w Paryżu

przez rok 1865 i pierwszy kwartał roku 1866, odczytane 
na posiedzeniu puhlicznem Towarzystwa d. 3 maja 1866.

(Ciąg dalszy.)
Sprawozdania te, słuchane zawsze z zajęciem, zdaje 

się, że coraz bardzićj w Towarzystwie naszśm przyjmować 
i upowszechniać się będą. Chcąc jednak pracom swych 
członków nadać większy rozgłos i trwałość, Towarzystwo 
postanowiło wydawać odtąd pismo zbiorowe, wychodzące 
v°“p a Jednym lub dwóch tomach, pod nazwą „Roczni­
ka . Redakcyajego powierzoną została panu Bronisławowi 
Zaleskiemu przy pomocy p. Edwarda Siwińskiego; pierw­
szy tom wyjdzie w ciągu b. r. Lecz gdy pismo to, prócz 
czytanych na posiedzeniach Towarzystwa prac i sprawo­
zdań krytycznych, ma zawierać nadto ważniejsze doku­
mentu, znajdujące się w naszćm archiwum, Towarzystwo 
wyznaczyło komjsyą złożoną z wspomnianych dwóch człon- 

w i p. Karola Ruprechta dla bliższego rozpatrze- 
u się w rękopismach bibliotecznych. Archiwum
S,ar!iadoiD°’lskJłi!da sie U z ogromnej liczby 
wypisów historycznych dokonanych w archiwach i biblio­
tekach manuskryptów różnych stolic Europy • 2) z re- 
kopismów, które biblioteka odziedziczyła w spadku pc 
^ln]eJszych w emigracji mężach. Pierwsze ułożone są 
porządkiem ściśle chronologicznym i przystępne każdemu: 
rnUvile’ ,r?k°P^a współczesne, nie były dotąd należycie 

zklasyfakowane: . niemi tćż przedewszystkićm zajęła się 
• roiesi^cu grudmd zdała ona sprawę z swych 

y nościi wniosła, aby niektórych rękopismów użyć wza-

-aP„lrtsne« t v t ™ AGENTURY DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
dMTnnri^nf’Z. w ~n^?i.wn^ie? I^“a0J Herook, uliąa Halicka 240. —JVV Szwajcaryi: Haasensteln & Vogler w

y » pp. Havas, tafltto, Bułlier & Comp. Place de la Bourse, nr. 8. —W Beri mie, Hamburgu, Frankfurcie n. M. i Wiedniu: Haasensteln 1 Vogler. —W Lipsku: Eugeniusz Fort
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cya zawarła z Danią za pośrednictwem Francyi traktat 
zaczepno-odporny na przypadek wojny w Niemczech. — 
Miałażby Dania, korzystając z ogołocenia księstw nadel- 
biańskich z wojsk pruskich i z zamętu ogólnego sięgnąć 
po utracony Szlezwig? — Przyszłość okaże.

Korespondent nasz specyalny do spraw wojskowych 
z nad granicy austryackiéj przedstawiwszy w li­
ście dzisiejszym, poniżćj zamieszczonym, stan obecny i roz- 
położenie wojsk rosyjskich, oraz wskazawszy dzia­
łania, jakieby armia rosyjska w stanie dzisiejszym i roz­
stawieniu mogła w razie potrzeby przedsięwziąć, przycho­
dzi do wniosku, że Moskwa chwilowo niemogąc wziąć 
czynnego udziału w walce austro - pruskićj, pozostanie 
neutralną, natomiast zaś ze strony Austryi otrzyma carte 
blanche do działania nad Dunajem.

Tegoroczne wybory do izb belgijskich, które jak 
wiadomo corocznie jednę trzecią posłów i senatorów z 
świeżych otrzymują wyborów, wypadły całkićm po myśli 
rządu, który zyskał w senacie cztery, w izbie zaś posel­
skiej sześć głosów. — Natomiast rząd hiszpański nie 
może się poszczycić podobnćm zaufaniem narodu. Prze­
ciwnie kraj cały , zdaje się być podminowany przez 
malkontentów, których największa liczba znajduje się 
w armii, mającej być podporą tronu. I tak wybuchł znów 
tych dni na iberyjskim półwyspie rokosz wojskowy 
w pobliżu Granady pod Santa Elena.. Wodzem rokoszan, 
których liczbę rozmaicie od 60 do kilkuset pcdają, jest 
znany przywódzca progresistów José Merino, który i w 
powstaniu jenerała Prima brał udział. Wedle dzienników 
madryckich rozbił oddział żandarmeryi rokoszan, z któ­
rych kilku padło w potyczce, jeden zaś dostał się wniewolę.

Jako przykład jak można ufać urzędowym buletynom 
może posłużyć, że rząd hiszpański nietylko ogłosił porażkę 
floty swćj pod Callao, jako walne zwycięstwo, ale nawet 
corocznie dzień 2 maja na pamiątkę mniemanego tryumfu 
hiszpańskićj marynarki w całym kraju świetnie obchodzić 
nakazał. Być może, że podobne fakta niebawem w in­
nych powtórzą się krajach.

Jak się okazuje z listu korespondenta naszego zCa- 
r o gro du, do którego po szczegóły odsyłamy czytelni­
ków, przyczyną nagiego i niespodziewanego usunięcia od 
rządu wielkiego wezyra Fuada paszy była sprawa seku- 
laryzacyi wakufów, tj. posiadłości kościelnych. Jednakże 
utrzymuje się w Carogrodzie mniemanie, że Fuad pasza, 
którego zdolności i energia powszechnie znane, nieza­
długo powrróci do władzy, gdy się okaże, że dzisiejszy 
jego następca nie posiada właśnie tego ostatniego przy­
miotu, niezbędnego w czasach tak burzliwych jak dzi­
siejsze.

W Gr ecy i wciąż wzrasta niezadowolnienie i liczne 
stronnictwa bezustannie ścierają się z sobą, zmuszając 
młodego monarchę do częstych zmian gabinetu, co naj- 
szkodliwićj na stosunki krajowe oddziaływa. Dlatego tćż 
zaniechał król Jerzy zamierzonćj podróży do Korfu i po­
został w Atenach, oczekując, jakie losy dalsze zgotuje 
mu Opatrzność.

Wszelkie doniesienia z Nowego Jorku potwier­
dzają, że napad fenianów pod wodzą O’Keil na Kanadę 
całkićm się nie udał, dalszym zaś usiłowaniom fenianów 
ponownego wtargnięcia na terytoryum angielskie zapo­
biegł prezydent Johnson energiczném wystąpieniem i roz- 
porządzonemi środkami ostrożności.

/Paragwaju doszła drogą telegraficzną wiado­
mość o zwycięstwie wojsk rzeCzypospolitój nad przednią 
strażą połączonój armii brazylskiéj, która do 3000 żołnie­
rzy, 8 dział i 3 sztandary miała w walce utracić.

Wojna.
Co przez kilka miesięcy było rzeczą domy­

słów, kombinscyi, mniej lub więcej namiętnych dy- 
skusyi różnych małych i wielkich polityków na­
szych, jest dzisiaj faktem dokonanym. Wojna 
przestała od dnia 16 czerwca, od chwili wkro­
czenia Prusaków do Saksonii, być zagadkowym 
przedmiotem domysłów, przypuszczeń i zakładów, 
a staje się czynem spełnionym, na którego szcze­
góły i ciekawy przebieg z wytężoną ciekawością 
spoglądać odtąd będziemy. Co do nas, nie wąt­
piliśmy już o wybuchu wojny od trzech miesięcy.

mierzonym roczniku, inne zaś, jako to „Pamiętniki“ Niem­
cewicza (od r. 1831), jego wiersze i fragmenta ogłosić 
osobno, o ile dziś jeszcze publiczność obchodzić mogą. 
Towarzystwo przychyliło się do tćj opinii; pracę nad po- 
zostałemi po Niemcewiczu papierami oddało panu Siwiń­
skiemu.

W roku ubiegłym Towarzystwo obchodziło dwie uro­
czystości. Na posiedzeniu publicznćm 3 maja przemówił 
prezes Towarzystwa; w dniu 24 maja odprawione zostało 
w Montmorency coroczne nabożeństwo za zmarłych na 
wygnaniu, przy k órćm ks. Perraud, oratorjanin," miał 
kazanie. Chcąc złożyć choć słaby znak wdzięczności za 
niepospolite usługi, które kks. Oratoryanie, a zwłaszcza 
tćż ks. Adolf Perraud oddali i oddawać nie przestają spra­
wie polskićj i braciom naszym, przybyłym świeżo do Fran­
cyi, Towarzystwo ofiarowało temu ostatniemu srebrny me­
dal swego dawnego prezesa z wyrytym stósownvm na­
pisem.

Wreszcie Towarzystwo umyśliło wprowadzić w wy­
konanie zamiar, który, od lat pięciu powzięty, czekał do 
dziś dnia chwili stósownćj. Jest to skromny pomnik, któ­
rym w kościele Montmorency chcerny uczcić drogą nam 
wszystkim pamięć ks. Adama Czartoryskiego. Osobna, 
już ogłoszona odezwa bliżćj o tćm zawiadamia rodaków.

III. Biblioteka.
Uporządkowanie. Systematyczny układ biblioteki, 

rozpoczęty w r. 1864, może nie tyle w ciągu upłynionych 
15 miesięcy postąpił, ileśmy pragnęli lub mieli nadzieję. 
Przyczyną główną opóźnienia jest szczupła ilość urzędni­
ków, którzy odrywani usługą publiczności lub bieżącemi 
sprawami biblioteki, rzadko mogli znaleźć dzień tak swo­
bodny, aby godzinę lub dwie pracować nad wyszukiwa­
niem, przenoszeniem i ustawianiem książek, a zaraz na-

A

Uważając ją za nieuchronną, za leżącą w natu­
rze rzeczy i sytuacyi, nie byliśmy tylko pewni 
jej daty. Nie bez żalu widzimy dzisiaj z do­
konanego faktu, żeśmy nie byli fałszywymi pro­
rokami; nie bez żalu, mówimy, gdyż jakkolwiek 
skryte są wyroki Opatrzności dziejowój i jakkol­
wiek teraz i rzewidzieć nie można, co nam ko­
niec obecnego zawiklania gotuje, to przecież we­
dług wszelkich obliczeń zwyczajnego a dobrze 
życzącego krajowi rozumu, po dotkliwych klę­
skach, jakie naród nasz w skutek powstania z r. 
1863 poniósł, raczej spokoju dlań i wytchnienia, 
aniżeli nowych wstrząśnięć, których mimowolnie 
stać się może ofiarą i uczestnikiem, pragnąć na­
leżało. Czekajmy teraz spełnienia drugiój na­
szej przepowiedni, „że skoro pierwszy strzał 
w obecnej wojnie padnie, ostatniego z pewno­
ścią nie tak prędko się doczekamy.“ — Cel, 
o który się wojna dzisiejsza rozpoczęła, obiecuje 
naszemu przewidzeniu dać słuszność. Odezwa 
pruska zadnia 16 czerwca zrzuca śmiało i stano­
wczo obecnej sytuacyi maskę, jaka ją dotąd za­
krywała. Szlezwig i Holsztyn, dwa niefortunne 
księstwa, owa Istna szata Dejaniry Niemiec, Szle­
zwig i Holsztyn, których nazwa sama w przy­
szłości odtąd świata będzie sterczała jako syno­
nim dotykalnej prawdy istnienia Nemezy dziejo­
wej, przestały być nareszcie i ofieyalnie przed­
miotem zatargu, a na widownią wstępuje po raz 
pierwszy jako cel mającćj się toczyć walki, kwe- 
stya panowania w Niemczech. Lekka za­
słona zakrywa wprawdzie i teraz jeszcze nagą 
i rzeczywistą prawdę walki. Jak przed dwoma 
laty wojna przeciw Danii pod firmą oswobodze­
nia Holsztynu i Szlezwigu, tak dzisiejsza wojna 
rozpoczyna się pod firmą jedności niemie­
ckiej. Kto jednakże spoglądał w kwestyi szle- 
zwicko-holsztyńskićj na metamorfozę dzieła eman- 
cypaęyi na fakt anneksyi, nie będzie wątpił pra­
wdopodobnie o tćjże samćj metamorfozie dzieła 
podjętego dzisiaj w imię jedności i dobra zbio­
rowego Niemiec. Właśnie jednakże cel ów tak 
brzemienny w następstwa, tak radykalnie prze­
kształcający dotychczasową postać Europy, zapo­
wiada nie tylko w Niemczech krwawą i długą 
wojnę domową, ale co więcój, prędzej czy pó­
źniej interwencyą mocarstw ościennych, których 
wmięszanie się trwania krwawej tragedyi zape­
wnie nie skróci. Słowem, rozpoczyna się olbrzy­
mia walka, która doniosłością celów’, długióm 
trwaniem, ważnością następstw zapowiada stanąć 
godnie obok wojny trzydziestoletnićj, obok wojny 
siedmioletniej, obok wojen Napoleońskich. — Smu­
tną i bolesną jest w zawięzującej się walce rola 
narodu polskiego. Nie należąc ani politycznie, 
ani plemiennie do narodu niemieckiego, nie mo­
gąc dla tego dzielić sercem i namiętnością celów 
i dążeń, które każdego Niemca mimo różnicy 
stanowiska i mimo rozmaitości sztandarów, pod 
któremi stanął, gorąco zapalać i zajmować winny, 
— znajdują się tysiące przecież ziomków naszych 
bądź to w jednym, bądź w drugim z wojujących 
obozów, niosąc bierne posłuszeństwo i rezygna- 
cyą cfiar tam, gdzie innym dano nieść zapał, 
ogień i namiętność. Przeświadczenie, że każdy 
strzał odzywający się z pola bitwy ugodził może 
w łono bratnie z dłoni bratniej, nie jest z pe­
wnością ostatnią z boleści, jakie w obec rozpo- 
czynającćj się wojny, serce nasze krwawo prze­

stępnie nad poprawą znaków katalogowych Mimo tych 
przeszkód do ułożonych już poprzednio działów: histo- 
ryi polskiej i źródeł historycznych, bibliografii, historyi 
literatury polskićj i prawa, przybył dział bibliografii i pa­
miętników polskich, jeografii i statystyki powszechnćj, le­
ksykografii i gramatyki, poetó w i powieściopisarzy polskich, 
nadto pism peryodycznych naukowych. Obecnie układa 
się dział prozaików polskich, historyi i literatury mo­
skiewskiej.

Po ośmiomiesięcznej pracy ukończony został w po­
łowie z. r. układ rycin i ich inwentarz. Dopiero tćż wów­
czas mogliśby ocenić bogactwo naszego zbioru, który na­
wet pod względem ilości dość jest imponujący, bo liczy 
27 tysięcy rycin i 605 wielkich wydań ilustrowanych, ja- 
koto muzeów, galeryi itp. Rycin polskich mamy 5687. 
Portretów posiada nasz gabiet 4460, prócz znajdujących 
się w dziełach a takich jest 6483. Zarazem spisane zo­
stały atlasy i mapy i ułożone w wielkim stole, umyślnie 
na ten cel sporządzonym. Zbiór atlasów i map luźnych 
wynosi 660 sztuk.

Oprawiono od 1 stycznia 1865 r. książek, 444 vol.
Przyrost. Biblioteka nasza ma charakter przeważnie 

historyczny, wszakże wszystko, co sprawy polskiej dotyczy, 
wchodzi w jćj zakres. Było tćż staraniem Towarzystwa, 
poszukując naprzód książek z dziedziny historyi i litera­
tury polskićj, mieć wzgląd i na takie,"które odnoszą się 
do bieżących interesów. I tak, kiedy w r. 1864 zakupi­
liśmy prawie wszystkie ważniejsze dzieła, mogące wyświe­
cić stósunek włościański w Polsce, w Moskwie" i krajach 
ościennych, to znowu rok ubiegły kazał nam zwrócić bliż­
szą uwagę na dawniejsze lub nowsze publikacye, mające 
związek z historyą kościoła polskiego obu obrządków i na 
historyą schyzmy.

Kupiliśmy od ostatniego sprawozdania dzieł 172 (vol.

Środa, 20 czerwca 1866.
Przedpłata kwartalna

wynesi w Peznaniu 2 tal. 45 sgr., w monarchii pruskiój 
3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 5 guld. 41 cent., w Niem­
czech 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Anglii 1 f. szt, 
w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 25 sgr.. w Wło ­
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel­

gii 16 fr., w Turcyi 28 fr,. w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto­
wego niemiecko-austryack, należących urzędy pocztowe" 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż ) można także przesyłać ogło­

szenia do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisma

nadsyłane redakcyi nie zwracają się i będą
niszczone.

szywają. Trzeba by nam się jednakże wyprze- 
natury ludzkiej, gdybyśmy się nawet wśród obe* 
cnój, chmurnój, krwią zamglonćj chwili, nie miel 
cieszyć, może łudzić nadzieją. Dzisiejsza wojna 
rozpoczyna się wśród a może i z powodu wy­
mazania zupełnego z kodeksu praw międzynaro­
dowych europejskich, wszelkich prawd, wszelkich 
idei, wszelkich zasad wreszcie, które ludzkość 
uznawała dotąd za święte i za niewzruszone, 
a które sobie doświadczeniem i postępem dzie­
jowym okupiła. Jedynym celem i wiarą stał się 
samolubny interes, jedynym środkiem i rękoj­
mią materyalna siła, a wszelkie idee, wszel­
kie prawdy, wszelkie zasady, choćby najelemen- 
tarniejsze, choćby najświętsze, uznane tylko do 

ile zdolne chwilowo służyć za pozór, zatyła, o
maskę, za sztandar interesowi tych, 
się niemi posługują. — Czyż mylna nasza na­
dzieja, jeżli wypowiemy przekonanie, że po za 
tćm morzem krwi, jakie Europę zalać grozi, że 
po za ową czarną, burzliwą nocą długoletnićj 
walki, rysuje nam się zdała nad widnokrągiem 
pobojowej przyszłości, jutrzenka świeża i lepsza, 
zapowiadająca zmartwychwstanie prawd bożych, 
wskrzeszenie i wprowadzenie w życie idei, któ­
rych przepomnienie istną karą Bożą obecną na­
wałnicę na świat sprowadziło? — W przyszłość 
taką wierzymy silnie; wierząc zaś w nią, wie­
rząc w nastanie prędsze czy późniejsze wielkiego 
dnia uznania odwiecznych praw, prawd i zasad, 
wierzymy głęboko, że w takim dniu znajdzie 
się tćż miejsce dla Polski, dla praw ofiary przed­
stawiającej smutnym przywilejem istny obraź zła­
mania wszystkich prawd i wszystkich praw, 
jakie ludzkość kiedykolwiek za święte i dobre 
uznawała. Składając jednakże niniejszym wobec 
całego świata podobne wyznanie wiary, upomi­
namy gorąco naszych ziomków, aby się umieli 
stać godnymi przyszłości, jaką dla nich Opatrzność 
chowa; aby męską i szacunek nakazującą po­
stawą zapracowali sobie na ową przyszłość; aby 
nie uwodząc się blichtrem czczych obietnic a 
mrzonkami i ideałami własnemi, unikali spółki 
z żywiołami, które łechcąc tylko ich zapalną wy­
obraźnią, niczego im w zamian nie przynoszą; 
aby wreszcie, pamiętając, do kogo to ich krew 
i ramię należy, nie spieszyli zbytnio z ofiarą je- 
dnćj i drugiego bądź to nie w porę, bądź dla 
sztandaru, który na ich współdziałanie nie za­
sługuje !

którzy

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył kapitana w pułku gwardyjskim artyleryi po- 

lowej i egzaminatora przy wyższćj wojskowej komisyi egzamina­
cyjnej Ernesta Krzysztofa Eltester wynieść do stanu szlachec­
kiego.

Staatsanzeiger ogłasza zakaz wywozu koni po za gra­
nico monarchii pruskiój.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Od granicy austriackiej, 15 czerwca.

, tt Przedstawię dzisiaj stan obecnyi rozpoło-
żenie teraźniejsze wojsk moskiewskich, wskażę 
działania, jakie armia moskiewska w dzisiejszym 
swym stanie i rozstawieniu przedsięwziąśćby mó­
gł a A to położenie pod względem wojskowym, w ja- 
kićm faktycznie znajduje się teraz Moskwa wobec toczą­
cych się sporów niemieckiego, wschodniego i włoskiego, 
zestawione i porównane z innemi znanemi faktami, miano­
wicie: ze znanym już kierunkiem, jaki nadała Austrya 
swoim przygotowaniom wojennym, i ze stanowiskiem woj-

300), z których do historyi, jeografii i literatury polskićj 
dzieł 122 (vol. 149); do historyi i jeografii mośkiewskićj 
dzieł 20 (vol. 78); do historyi kościoła dzieł 19 (vol. 32). 
Z polskich : Monumenta Bielowskiego, Liber beneficioruni 
Długosza, Archiwa Rusi Zach. Południowej i nowe dzieła 
M. Balińskiego; z rosyjskich: dzieła Sołówiewa, Pogodina, 
Lexicon historyczny wojskowy i Żywoty Świętych Rosyj­
skich; z niemieckich : dzieła Hirscha, Dudika, SclJossera, 
Sybela, Haussera, Raumerâ i Caro; z łacińskich wresz­
cie: Annales Ecclesiastici Theinera liczą się do najwa­
żniejszych naszych w tym czasie nabytków. Dzięki uprzej­
mości jednego z zasłużonych pisarzy krajowych, pozyska­
liśmy także kopią rzadkiego nader manuskryptu metropo­
lity Korsaka: Życie Józefa Weliamina Rutskiego.

Otrzymaliśmy w darze dzieł 383 (vol. 422) prócz pism 
peryodycznych naukowych. Na liście dobroczyńców w tym 
oddziale pierwsze zajmują miejsce cudzoziemcy. Minister 
oświecenia i minister stanu ofiarowali dzieł 86, między 
któremi wiele dziwnie pięknych wydań podróży i misyi ar- 
cheologicznychrdokonanych kosztem rządu w Grecyi, Tur­
cyi, Persyi i Meksyku. Otrzymaliśmy wspaniałą" edycyą 
korespondencyi Napoleona I (vol. 19) od komisyi tćm wy­
daniem zajmującćj się. Prefekt archiwów watykańskich, 
f :s. Theiner przysłał wszystkie, których nam niedostawało, 
Wolumina swych nieocenionych do historyi polskićj, wę­
gierskiej i słowiańskiej Monumentów. Nadto ofiarowali 
pp. Kalinka dzieł 55, Klaczko 36, książę Wł. Czartoryski 
dzieł 18, broszur 70; Giller nowych polskich broszur 25, 
Januszkiewicz dzieł 14, Niedźwiecki 6, Zieliński 5, Wolf 5, 
Biblioteka Ossolińskich 3, Zaleski Bronisław 3 itd.

(Dokończenie nastąpi.)



skowćm, które zajęła, z dotychczasowym rządu austryac- 
kiego kierunkiem politycznym, którego on porzucić nie 
chce, wreszcie ze znanemi dążeniami i interesami Moskwy, 
— doda nowy promień światła dla rozjaśnienia nam za­
mglonego widnokręgu politycznego, dorzuci znów’ jednę 
więcćj wskazówkę, wytykającą istotne położenie rzeczy 
i naszą wśród niego drogę.

Przedstawienie stanu i położenia armii moskiewskiej 
i jćj możebnych działań poprzedzić muszę następującą 
ogólną uwagą z obawy, abym nie był mylnie zrozumiany.

Państwo moskiewskie, którego całą pracą wewnętrzną 
ijedynćm działaniem organizmu jest wytwarzanie potęgi 
wojennćj ze wszystkich zasobów i żywotnych soków krain 
i ludów mu podległych, a to w celu ciągłych zaborów, — 
miało zawsze i ma dzisiaj wielkie siły wojenne. Lecz 
ogromna rozległość krajów posiadanych, w których rozsta­
wione są te siły, natura państwa na podboju opartego, 
zmuszająca rząd do trzymania wojsk zawsze w każdćj po­
siadłości, utrudnia bardzo i zwalnia skoncentrowanie sił 
wojennych w żądanym punkcie i rzucenie na zewnątrz 
znacznych armii, tak iż mniejsze od Moskwy państwa 
mogą prędzćj niż ona wyprowadzić za granicę znaczniej­
szą armią. Dla tego Moskwa dokonywała i dokonywa 
podboje, nie tyle rzutkiemi i śmiałemi wyprawami zdo- 
bywczemi, jak raczćj uporczywóm i nieustannćm popiera­
niem swych zaborczych dążeń, tak podstępem i chytrością 
jak siłą, powolnćm podkopywaniem sąsiada, którego za­
garnąć się stara, osłabieniem go w różny sposób, narzuca­
niem mu nawet w krytycznych dla niego chwilach swój 
przyjaźni, pomocy, gwarancyi. Podbój Polski i wykony­
wany od wieku plan zaboru Turcyi są historycznym tego 
dowodem. Chociaż więc dzisiaj, w epoce przemiany we­
wnętrznćj, siły wojenne moskiewskie są o połowę mnićj 
liczne niż były za panowania cesarza Mikołaja i w części 
są zdezorganizowane; jednak nie wstrzymuje to Moskwy 
ani na chwilę w popieraniu zaborczych dążeń względem 
wszystkich sąsiadów (a między innemi względem Austryi), 
lecz tylko nakazuje rządowi moskiewskiemu przeprowa­
dzać je wolnićj, chytrzćj, niekiedy pod maską przyjaźni, 
nawet nakazuje mu popierać je uporczywićj jeszcze i wy- 
trwalćj a w sposób wyżćj wskazany, charakteryzujący do ­
konanie przez Moskwę wszystkich prawie podbojów.

Aby przedstawić teraźniejszy s k ł a d i stan armii 
moskiewskiej, muszę przypomnieć dawniejszy za cara Mi­
kołaja długotrwały i dobrze przez wielu znany, wskazać 
znaczne zmiany w nich następnie zaszłe, a w ten sposób 
już narysowany dzisiejszy skład i stan wojsk moskiew.-kich 
dokładnićj się przedstawi.

Siły zbrojne moskiewskie składały się za czasów cara 
Mikołaja i do dziś dnia składają: 1) z gwardyi; 2) z armii 
czynnój; 3) z wojsk rezerwowych, 4) z korpusów oddziel­
nych, mających odrębny cel i okręg działania; 5) z kozaków; 
6) ze straży wewnętrznćj.

Gwardya ma w swym składzie piechotę, jazdę i ar- 
tyleryą. Piechota gwardyi liczy trzy dywizye, z których 
każda składa się z czterech pułków pieszych i batalionu 
tyralierów; nadto do gwardyi pieszćj należą cztery bata­
liony strzelców leib-gwardyi i batalion saperów. Jazda 
gwardyjska liczyła dwie dywizye, każda po cztery pułki, 
a nadto cztery dywizyony leib-gwardyi konnćj i szwadron 
konnych pionierów. Artylerya gwardyi ma trzy cztero- 
bateryjne brygady piesze i dwie konne, z których każda 
po dwie baterye, nadto jednę bateryą konną dońską. Sło­
wem, gwardyjska piechota liczyła: 12 pułków pieszych, 
8 batalionów tyralierów, strzelców i saperów; jazda: 8 
pułków i 4 dywizyony gwardyi przybocznćj; artylerya: 
12 bateryi pieszych i 5 bateryi konnych. Obecnie skład 
piechoty gwardyi jest tenże sam; lecz kadry jazdy gwar- 
dyjskićj zmniejszono przez zwinięcie kilku pułków; a nadto 
stan, to jest liczba żołnierzy w pułkach znacznie jest 
mniejszą, bo każdy pułk pieszy gwardyjski ma teraz tylko 
po dwa bataliony a trzeci w kadrach; kiedy np. podczas 
wojny wchodniój liczył każdy trzy bataliony czynne, które 
na linią bojową wyruszyły, i trzy bataliony rezerwowe, 
które w Petersburgu pozostały.

Armia czynna składała się dawnićj z sześciu kor­
pusów pieszych armijskich i jednego (VII) korpusu grena­
dyerów. Każdy korpus pieszy miał trzy dywizye piechoty, 
dywizyą jazdy lekkićj, trzy brygady artyleryi pieszćj 
i jedną brygadę artyleryi konnćj, oddział saperów i pioni­
erów. Dywizyą piesza składała się z czterech pułków 
piechoty i batalionu strzeleckiego: dywizyą jazdy miała 
początkowo cztery pułki, a po rozwiązaniu oddzielnego 
korpusu dragońskiego sześć pułków, z których dwa dra- 
gońskie, dwa ułańskie, i dwa huzarskie; artylerya korpusu 
liczyła razem dwanaście óśmiodziałowych bateryi pie­
szych i dwie baterye konne. Siła całego korpusu na sto­
pie wojennćj wynosiła na papierze 66,000 żołnierzy, któ 
rych w istocieprzy systemie moskiewskim było około50,000.

Lecz car Aleksander zniósł w 1860 r. podział armii 
czynnćj na korpusy w czasie pokoju, i postanowiono, iż 
korpusy tworzone będą dopiero w czasie wojny tak jak 
we Francyi, a natomiast zaprowadzono terytoryalne 
dowództwa wojskowe na wzór francuskiego systemu. 
Ustanowiono następujące okręgi wojenne: warszawski 
obejmujący Kongresówkę; wileński, Litwę; petersburgski, 
północne prowineye; moskiewski, środkowe; kijowski, 
do którego należy Ukraina przed i zadnieprska i Wołyń; 
odeski, obejmujący wybrzeża czarnomorskie, Krym i Be- 
sarabią. Co się tyczy oddzielnych korpusów kaukazkiego, 
oremburgskiego, syberyjskiego pozostał tam dawny sys­
tem korpusowy, gdyż wojska te uważane są ciągle za bę­
dące w działaniu wojennćm. Naczelnik wojennego okręgu 
dowodzi wszystkiemi wojskami w jego okręgu znadują- 
cemi się. Po rozwiązaniu korpusów pozostał w armii 
czynnćj jedynie dawny podział na dywizye, i armia 
czynna liczy, jak liczyła, trzy dywizye grenadyerów, 
ośmnaście dywizyi piechoty liniowćj, siedm trzechbryga- 
dnych dywizyi jazdy, siecim trzechbrygadnych dywizyi 
artyleryi pieszćj, to jest ośmdziesiąt cztery bateiye pies; e, 
wreszcie czternaście bateryi konnych. Lecz dywizye pie­
choty i jazdy są co do liczby batalionów i szwadronów 
obecnie słabe; bataliony znów i szwadrony szczupłe; w ar­
tyleryi działa zaprzężone, ale w większćj części bateryi 
jaszczyki amunicyjne są jeszcze bez koni, czemu jednak 
przy obfitości koni w południowych prowincyach łatwo 
będzie zaradzić; pułki piesze mają tylko po trzy bataliony 

i to niewypełnione na stopę wojenną, a czwarte bataliony 
w zakładach pułkowych są zaledwie w kadrach. Zresztą 
pod względem siły, to jest liczby żołnierzy w’ szeregach 
wielka jest różnica między dywizjami. Itak: gdy dywi­
zye zgr< madzone nad granicą mołdowołowską są kom­
pletne, dywizye w Kongresówce dosyć wypełnione, nato­
miast dywizye w głębi państwa będące mają tak mało lu­
dzi pod bronią, iż zaledwo w kadrach istnieją. Fowodem 
j ego jest, że, jakkolwiek w czasie powstania polskiego po­
wołano urlopowanych żołnierzy w szeregi, mała ich liczba 
stanąć mogła, albowiem w czasie sześcioletniego blisko 
ich rozpuszczenia na urlopy po wojnie wschodnićj znaczna 
ich część wymarła lub stała się niezdolną do służby, a po­
bór wojskowy był zawieszony od końca wojny wschodnićj 
do 1862 r.

Pułki kozackie należą wczęści do armii czynnćj, 
mianowicie 54 pułki kozaków dońskich z artyleryą konną 
kozacką i parę pułków kozaków liniowych. Ale znaczna

część pułków kozackich jest jeszcze za Donem w domach 
swoich na urlopach. Inne pułki kozackie, jako to czarno­
morskie (12 pułków), kaukazkie linijne (19 p.), astrachań­
skie (3 p.), oremburgskie (12 p.), uralskie (12 p.), baszkir- 
skie (2 p.), sybirskie linijne (10 p.), azowskie (2 p.), nowo- 
rosyjskie (2 p.) i zabajkalskie (4 p.) mają już samemi 
swemi nazwiskami wskazane specyalne okręgi działania 
prawie wyłącznie w Azyi, to jest na Kaukazie, w Turanie 
i w krajach środkowo azyatyckich na Syberyi; ale część 
ich może być ibywała użytą do działania z armią czynną 
w Europie. Nadto nad Kubaniem, oraz w korpusie orem- 
burgskim, wreszcie za Bajkałem na granicy chińskićj jest 
także piechota kozacka, mianowicie: 9 batalionów czarno­
morskich, 6 oremburgskich i 12 zabajkalskich. W ogóle 
kozacy tworzą osady wojskowe nad Donem i wzdłuż gra­
nic azyatyckich moskiewskiego państwa.

E e z e r w o w e w o j s k a liczyły dawnićj: sześć rezer­
wowych dywizyi piechoty, istniejących zwykle tylko w ka­
drach a wypełnianych w czasie wojny ; trzy korpusy rezer­
wowe jazdy tj. kirysyerski, dragoński i ułański, z których 
dragoński, ulubione dziecko cara Mikołaja, był zawsze 
w komplecie, a kirysyerski i ułański miał każdy kadry 
óśmiu pułków, stojące stale w osadach wojskowych połu­
dniowych. Lecz następnie za cara Aleksandra wojskowe 
kolonie zniesiono, korpus ułański rezerwowy zwinięto, 
wielki korpus dragoński rozwiązano, a 14 pułków drago­
nów przydzielono po dwa do każdćj z siedmiu dywizyi lek­
kićj jazdy, kadry zaś pułków kirysyerskich istnieją ledwo 
imiennie. Toż samo kadry sześciu pieszych dywizyi re­
zerwowych są tylko na papierze. Artylerya rezerwowa 
liczyła dawnićj sześć pieszych bateryi rezerwowych i jednę 
konną, należących do gwardyi, a 36 bateryi pieszych i 9 
konnych, należących do linii. Teraz prócz dział artylerya 
rezerwowa istnieje tylko'imiennie.

Tak zwana straż wewnętrzna składa się z bata­
lionów garnizonowych, komend inwalidzkich i korpusu 
żandarmów.

Składu korpusów oddzielnych, tj. armii kau- 
kazkićj korpusów oremburgskiego, finlandzkiego 
isybirskiego, nie będę tu opisywał szczegółowo, gdyż 
to zaprowadziłoby mnie za daleko. Powiem tylko, iż korpusy 
te czynne ciągle, są na stopie wojennćj; że armia kaukaska 
została znacznie zmniejszoną od czasu pokonania Szamila; 
natomiast korpus oremburgski, złożony niegdyś tylko zje- 
dnćj dywizyi piechoty, noszącćj numer 23, jest dzisiaj ar­
mią, która posunęła daleko w Turan i środkową Azyą za­
bory moskiewskie po za Sir-Daryą i Amur-Daryą, to jest 
po za starożytny Oksus i Jaksartes i dosięga prawie gra­
nic Kabulu. Zajmującćm może byłoby dla czytelników 
przedstawienie tych zaborów i działań moskiewskich 
w środkowćj Azyi, przez które Moskwa opanowała wielkie 
drogi handlowe środkowo-azyatyckie, posuwa się ku In- 
dyom i zetrzeć się kiedyś musi w śmiertelnym boju z An­
glią; lecz nie tu jest miejsce na takie sprawozdanie; wspo­
mnę tylko, że w szeregach tćj armii działającćj w’ środko­
wćj Azyi było dawnićj i jest najwięcćj Polaków.

Z powyższych zarysów składu i stanu dawniejszego 
i teraźniejszego wojsk moskiewskich widzimy, że gwardya, 
armia i korpus finlandzki, to jest wojska moskiewskie 
czynne, stojące w Europie (nie wciągając w rachu­
nek ani rezerw ani oddzielnych korpusów na Kaukazie 
i w Azyi działających) liczą obecnie: 25 czteropulko- 
wych dywizyi piechoty czyli 100 pułków piechoty i 40 ba­
talionów strzelców (wliczając różne lejbgwardyjskie i fin­
landzkie); 8 sześciopułkowych dywizyi jazdy (prócz lejb- 
gwardyi); 96 bateryi pieszych ośmiodziałowycli, a 19 ba­
teryi konnych i 54 pułki kozaków' dońskich, wreszcie kor­
pus inżynierów’ i saperów.

Lecz ta wielka co do składu cyfra wojsk czynnych 
jest w rzeczywistości znacznie mniejszą z powodów:

1. niekompletnego obecnie stanu wojsk. 
Dywizye piechoty i jazdy są bardzo słabe co do liczby 
żołnierzy. Pułki piesze liczą w gwardyi po dwa, w linii 
po trzy bataliony bardzo niekompletne, wyjąwszy może 
dywizye zgromadzone na Ukrainie, Podolu i Besarabii 
lub stojące w Kongresówce ; baterye nie mają jeszcze koni 
potrzebnych do zaprzężenia jaszczyków i parków artyle­
ryjskich, wyjąwszy w' artyleryi znajdującćj się przy woj­
skach skoncentrowanych w pobliżu mołdowołoskićj gra­
nicy; rezerwy tych wojsk czynnych istnieją tylko w ka­
drach. Wprawdzie pobór w zimie odbyty we wszystkich 
prowincjach i posiadłościach cesarstwa wypełnia nieco 
szeregi świeżym żołnierzem po wyćwiczeniu rekrutów, co 
w Rosyi trwa ilość długo. Przedsięwzięto także w marcu 
rb. wszystkie czynności przygotowawcze do drugiego 
poboru w tym roku w Kongresówce; ale ostatnią czynność, 
sam pobór, naznaczony na koniec marca, wstrzymano; gdy 
jednak wszystko jest już przygotowane, może on być wy ­
konanym każdćj chwili. Z drugićj strony powiedzieć na­
leży, iż żołnierz moskiewski ma teraz lepszą broń, jest 
lepiej ubrany i lepićj żywiony, gdyż żywnością sam zarzą­
dza za pomocą rad gospodarskich. A!e natomiast nietylko 
znikło owo ślepe posłuszeństwo, cechujące oddawna żoł­
nierza moskiewskiego, który w skutek tego dawnićj znosił 
cierpliwie największe trudy i niedostatki, a odpornie w boju 
stał murem, choć atakował bez zapału, — ale nadto kar­
ność w szeregach moskiewskich jest dzisiaj tek rozwol­
niona, jak wżadnćm może wojsku europejskićm, mianowi­
cie od czasu powstania polskiego, kiedy żołnierzowi 
wszystko pozwalano i zaszczepiono nawet w nim nieposłu­
szeństwo dla oficera podejrzywanego o sprzyjanie powsta­
niu lub „wolnodumstwo“.

2. Teraźniejsze rozłożenie, a raczćj rozrzu­
cenie wojsk moskiewskich czynnych na ogromnych jeszcze 
przestrzeniach od Petf rsburga do Azowskiego morza, od 
Moskwy do Kalisza, obok tego niedostatek dróg i brak 
środków komunikacyjnych, są daleko większym niżli nie­
kompletny stan pułków powodem niegotowości wojsk 
rosyjskich do przedsięwzięcia teraz znaczniejszych działań 
wojennych, przeszkodą dla Moskwy wystąpienia dziś do 
boju, wyjąwszy w miejscu, gdzie rząd moskie­
wski skoncentrował już część armii, to jest na 
południowo-wschodnich swych granicach może przeciw 
Rumunii lub Turcyi, które Austrya odsłoniła dzisiaj, wy­
prowadzając wojska swe z Siedmiogrodu. Najtrudniejszą, 
najdrażliwszą i najwięcćj czasu wymagającą czynnością 
przygotowawczą do wojny jest zawsze dla Moskwy skon­
centrowanie wojsk w żądanym punkcie, a najtrudniejszą 
z powodu wielkićj rozległości państwa, małćj w porówna­
niu jego ludności, braku lub niedostatku komunikacji oraz 
z powodu, że w każdym prawie z.podbitych krajów musi 
rząd moskiewski trzymać ciągle znaczne siły wojskowe. 
Ta natura moskiewskiego państwa jest przyczyną, iż rząd 
jego musi na dość długi czas przed rozpoczęciem działań 
wojennych gromadzić zwolna z dalekich stron wojska i po­
trzeby wojenne na miejsca, z których działać zamierza, lub 
w pobliżu krajów, w których chce walkę toczyć; nawzajem 
miejsca, w których zwolna siły swe i zasoby wojenne gro­
madzi i armią z nich formuje, mogą być wskazówką, gdzie, 
przeciw komu i w jakim celu działać zamierza. W innych 
państwach, mających z powodu lepszych komunikacji, 
mniejszćj rozległości a większćj ludności większą łatwość 
w skoncentrowaniu wojska lub przerzucaniu go z miejsca 
na miejsce, wskazówka ta jest daleko mnićj widoczną 
i pewną.

Otóż przez zimę i wiosnę aż do dzisiaj rząd moskie­
wski ściągnął znaczną część wojsk swoich na Ukrainę, 
Podole i Besarabią, gromadził tam zapasy i pociągi, za­
przęgał artyleryą, słowem formował tam armią. Obec­
nie ma już skoncentrowane w kraju przed 
Dniestrem 80 do KO tysięcy żołnierzy i zorga- 
ni-ował ich w armią, która zostaje pod dowództwem na­
czelnika okręgu wojennego odeskiego, jenerała Kotzebue 
(a nie Ludersa, jak to pisał jeden z korespondentów 
wówczas, gdy Liiders był w Warszawie na biesiadzie po- 
żegnalnćj, dawanćj Trepowowi). Natomiast szeroko je­
szcze na ogromnych przestrzeniach państwa rozstawio­
na jest reszta wojsk moskiewskich; w żadnćm innćm 
miejscu nie zgromadzono znaczniejszćj siły ani zor­
ganizowano korpusu, któryby mógł teraz rozpocząć 
działanie. W Kongresówce jest ogółem 60 do 80 tysięcy 
żołnierzy. l ulki są tam kompletniejsze, ale nie sformo­
wano z nich żadnego jeszcze korpusu operacyjnego. Woj­
ska te ściągnięte w części ku Warszawie na przegląd, który 
ma odbyć car, spodziewany tam w końcu tego miesiąca; 
w większćj zaś części rozrzucone są jeszcze po całym kraju; 
stoją one rzadzićj w pobliżu granic austry&ckich, gęścićj 
w pobliżu granic pruskich. W całej np. gubernii radom- 
skićj jest tylko jedna dywizyą piechoty Karcowa, któ- 
rćj część zgromadziła się wzdłuż drogi bitćj między 
Suchedniowem a Jędrzejowem i może sformuje mały ob­
serwacyjny oddział, jak to donosiłem. W powiatach po- 
bliższych granicy pruskićj ma Moskwa nieco więcćj sił, 
które małemi oddziałami demonstracyjnie posuwa ku gra­
nicy pruskićj. Mógłby wprawdzie rząd moskiewski, gdyby 
zechciał, o czćm bardzo wątpię, przedsięwziąść zaraz 
większą demonstracyą przeciw Prusom a nawet wkroczyć 
do odsłoniętych Prus Wschodnich; lecz teraz jeszcze ża­
dnych rozleglejszych działań wojennych przedsięwziąść by 
nie zdołał. Ale cichaczem i zwolna Moskwa w Kongre­
sówce czyni przygotowania, zaczyna z głębi państwa ścią­
gać wojska, gromadzić zapasy, aby późnićj, kiedy wystąpi 
do boju Franeya, mogła i Moskwa stanąć czynnie do 
walki, ale zawsze po przeciwnćj Francyi stronie.

Całe to rozpołożenie teraźniejsze wojsk moskiew­
skich, zestawione z odsłonięciem przez Austryą wszyst­
kich swych granic od strony moskiewskiego państwa, a 
nadto z odsłonięciem przez nią Moskwie Mołdowołoszczy- 
zny i Turcyi i pozostawieniem swobodnego pola działaniom 
armii moskiewskićj, zgromadzonej już nad Dniestrem, 
które to działania łatwo powstrzymać by mogła, gdyby 
pozostawiła choć mały korpus wojsk w Siedmiogrodzie; 
nakoniec porównane ze znanemi dążeniami Moskwy i z po- 
litycznćm stanowiskiem, którego Austrya opuścić nie 
chce, — daje nam następujące pewne wskazówki co do 
stósunku Moskwy do Austryi i wnioski względem działań 
moskiewskich.

Moskwa nie jest jeszcze dzisiaj gotową do prowadze­
nia wielkićj wojny, do wystąpienia w bój walny ze swego 
głównego placu broni, w który zmieniła nadwiślańską 
część Polski, zagrażając z niego całćj Europie; lecz za­
czyna się przygotowywać, by mogła to uczynić późnićj; 
obecnie zaś zdolna jest na tym punkcie tylko do dernon- 
stracyi wojennćj, ale prawdopodobnie pozostanie do czasu 
neutralnjm widzem walki Austryi z Prusami. Natomiast, 
stutysięczna armia moskiewska na Ukrainie i Podolu sto­
jąca, jest już dziś gotową do działania w' księstwach nad- 
dunajskich, które leżą przed nią otwarte z powodu opu­
szczenia przez wojsko austryackie ważnego stanowiska 
strategicznego w Siedmiogrodzie. Dalszy wniosek z ta­
kiego faktycznego położenia, z tćj wzajemnćj postawy 
Austryi i Moskwy i z kierunku ich przygotowań wojen­
nych jest, iż Moskwa zostanie zapewne neutralną nate- 
raz podczas wojny Austryi z Prusami, a nawzajem Au­
strya spokojnie i neutralnie przypatrywać się może będzie 
działaniom moskiewskim nad Dunajem. Czy taki stosu­
nek nie posunie się późnićj aż do przymierza między Au­
stryą i Moskwą o podział częścią tureckich posiadłości? — 
trudno dziś orzekać.

Pozostaje mi jeszcze przytoczyć niektóre wieści nie­
pewne lub błędne, krążące już po dziennikach, i porównać 
je z faktycznćm położeniem rzeczy, które będzie kamie­
niem próbierczym ich mylności lub wiarogodności. Wielu 
w Galicyi przestrasza się pogłoskami o niedalekićm zaję­
ciu tćj prowincyi przez wojska moskiewskie. Wieść tę 
uważam za zupełnie mylną. Wprawdzie do zajęcia tego 
wystarczało by kilkanaście tyśięcy żołnierzy, a te mo­
głaby popchnąć Moskwa czy to z Kongresówki czy to 
z Wołynia; lecz nie można przypuścić, aby Austrya zgo 
dziła się na zajęcie Galicyi przez Moskali. Albowiem 
byłby to dla nićj tylko ciężar żywienia wojsk, których nie 
potrzebuje w tćm miejscu, niebezpieczeństwo wpuszczenia 
do swój prowincyi groźnego sąsiada, który jużby z nićj 
nieustąpił może dobrowolnie, a ciężar i niebezpieczeństwo, 
nieprzynoszące rządowi austryackiemu żadnej korzyści, 
gdyż nie potrzebuje on trzymać dziś wojsk w Galicyi, 
a w każdym razie ma w niej piąte bataliony, które się 
w okręgach werbowniczycli formują. Przeto gdyby się 
Austrya zgodziła na wpuszczenie wojsk moskiewskich do 
Galicyi, o czćm wątpię, i takowe do nićj weszły, co nie 
jest w tćj chwili prawdopodobne, —uważać by to potrzeba 
za ciężką rękojmią, daną przez rząd'austryacki moskiew­
skiemu, na jakieś ewentualne wypadki.

Jak nieprawdopodobne pogłoski znajdują dziś wiarę, 
dowodzi opowiadana poważnie wieść, jakoby kolćj gali­
cyjska miała przewozić 80 tysięcy żołnierzy moskiewskich 
z Kongresówki wr ciągu dni 14. Nieprawdopodobieństwo 
tej pogłoski ujrzałby każdy, ktoby się bliżćj nad nią za­
stanowił. Choćby nawet było, co nie jest, skoncentro­
wanych gdzieś w Kongresówce 80 tysięcy żołnierzy (za­
pewne ukrytych w’ jakićj jaskini lub lesie), to pytam się: 
jak? skąd? i dokąd? mogłaby ich przewozić z Kongre­
sówki kolćj galicyjska, łącząca Lwów zKrakowem? Gdyby 
wojska te były zgromadzone w Kongresówce,,, toć do Kra­
kowa jechałyby koleją warszawsl o-wiedeńsk^, a w jakimże 
celu udawałyby się z Krakowa do Lwowa? — Kolćj gali­
cyjska zal dwie zdołała w 10 dniach przewieść 40 tysięcy 
żołnierzy pieszych z częścią artyleryi,' gdyż reszta arty­
leryi i cala jazda szły gościńcami; a drógą żelazną ła- 
twićj przewieść 10 tysięcy żołnierzy pieszych, niż tysiąc 
jeźdźców z końmi. Innych mylnych wieści nie warto na­
wet zbijać.

Skończywszy przedmiot, który zamierzyłem w ni­
niejszym liście przedstawić, aby dopełnić’ rozpoczęty 
w przeszłych listach okrąż ogólnego położenia polityczno- 
wojskowego Austryi i Moskwy, dodam dziś parę wiado­
mości o chwilowym stanie rzeczy na linii bojowćj pruśko- 
austryackićj, na którćj uszykowanie się wojsk austrya- 
ckich obszernie już opisałem.

Wszystko nakazuje wnosić, że nadchodzącćj nocy 
(z 15 na 16 t. m.) lub jutro rano rozpoczną się działania 
wojenne i wojska austryackie wkroczą w kilku punktach 
do Prus. W ciągu trzech dni ostatnich korpusy posunęły 
się z podstawy działań, z Teresinu, Józefowa, Ołomuńca, 
Cieszyna i zmasowały się nad granicą w miejscach, gdzie 
mają uderzyć lub gdzie się spodziewają ataku. O prawdo­
podobnym kierunku ich działań pisałem w przeszłym 
liście. Manifest wojenny austryacki ma być ogłoszony 
jutro.

Carogród, 8 czerwca.
© Doszła was już niezawodnie na drodze telegrafi 

cznćj wiadomość o zmianie, a jak tu powiadają: o desty 
tucyi wielkiego wezyra Fuad paszy. Podobna zmian: 
tćm większe ma tu znaczenie, że rządy w Turcyi więcćj s; 
osobiste, niż wr państwach zachodnich. Tu one opieraj; 
się głównie, a może i jedynie na osobie wielkiego wezyr 
i wyłącznie prawie od niego zależą Tą rażą zmiana tj 
tćm większe jeszcze zrobiła tu wrażenie, im mnićj był; 
spodziewaną. Fuad pasza zdawał się na tak silnćj sta 
podstawie, tak być potrzebnym i niezbędnym, ze względi 
na wewnętrzne reformy, równie jak i na zbieg okoliczno 
ści w polityce zewnętrznćj, że nie przypuszczano nawet 
ażeby w tych właśnie czasach i to tak nagle z wielkiegi 
wezyrostwa miał być usuniętym. Mnóstwo tćż krąży do 
mysłów, co do przyczyny tego usunięcia i wy je wne 
w rozmaitych gazetach czytać będziecie. Żeby więc od r azi 
uwolnić was od potrzeby powtarzania tego, co inne o tyn 
wypadku będą pisały, najczęścićj może mylnie i bezzaśa. 
dnie, donoszę wam jako rzecz pewną i niewątpliwą, że je 
dyną przyczyną usunięcia Fuad paszy z wielkiego węzy 
rostwa była i jest sprawa wakufów. Wiadomo wam, żi 
rozwiązanie tćj, najw'ażniejszćj może dla rządu tureckiegi 
pod względem finansowym sprawy, głównćm było zada­
niem wewnętrznych rządów Fuad paszy, głównćm a nie­
zmiernie trudnćm. Najrozleglejsze albowiem interesa łą­
czą się z kwestyą wakufów, tćm drażliwszćj natury, że do­
tykają majątkowćj strony mnóstwa osób prywatnych i ca­
łego duchowieństwa. Wakuf jest to nieruchomy majątek 
kościoła w posiadłościach ziemskich. Majątek kościelny 
w Turcyi wolny jest od wszelkich ciężarów publicznych 
od wszelkich podatków, — i nie może pod żadnym warun 
kiem ulegać ani konfiskacie, ani żadnćj alienacyi. Otó: 
więc mnóstwo osób prywatnych, chcąc z jednćj strow 
uwolnić posiadłości swoje gruntowe i nieruchome od p 
datków, a z drugiej zapewnić sobie bezpieczne ich posi 
danie, weszło było w tajemny układ z władzą duchowa 
i za niską bardzo, coroczną opłatą, symulowało darowizn; 
i zapis majątków swoich kościołowi. Tym sposobem dwij 
trzecie ziemi w Turcyi przeszło nibyto na własność ki 
ścioła a rzeczywiście uchyliło się od opłaty rządowi podi 
tków. Łatwo sobie wystawić, jaki to uszczerbek przym 
skarbowi, który, jeżeli kiedy, to teraz przedewszystkii 
potrzebowałby być zasilanym.

Otóż Fuad pasza od dawna zamyślał o zuiesieniu tęgi 
nadużycia symulowanych wakufów i od dawna nosił ' 
z planem spłacenia kościołom ich nieruchomćj własn 
czy to rentami państwa, czy innym jakim sposobem. Znane 
to było i Ulemom, i interesowanym w tćj sprawie osobon 
prywatnym. Obiedwie strony podejrzliwie spoglądały n 
siebie i wyczekiwały pomyślnej i przyjaznćj chwili, jedn 
do przeprowadzenia zbawiennej w interesie państwa re 
formy, druga do udaremnienia i zniweczenia tćj reform 
w interesie prywaty.

Przyznać należy, że tu interes publiczny w grub 
a niebezpieczną zachodził kolizją z tym interesem prywa 
tnym; bo gdyby Fuad paszy udało się było przeprowadź 
plan spłacenia majątków kościelnych, czyli wakufów; t 
wszystkie te franty, co symulowaną darowizną uwolnić si 
cheiały od płacenia podatków, uwolnioneby od razu zc 
stały, nie tylko od ciężaru podatków, ale i pozbawion 
własności.

Była to więc walka o śmierć, lub o życie, pomiędi 
wielkim wezyrem Fuad paszą i jego stronnikami, a stroi 
nikami prywatystów i Ulemami, którzy stanowią mni 
więcćj to, co u nas konsystorz.

Tym ostatnim nadarzyła się przed dwoma dniaa 
przypadkowa, ale bardzo zręczna sposobność uderzeni 
na niebespiecznego przeciwnika. Mniejsza o szczegół 
które tę sposobność sprowadziły, dość będzie powiedzii 
że zbyt gorliwi, a niedosyć zręczni zwolennicy Fuad pasz 
za nadto otwarcie przy pewnćj okazyi, zanadto szorstk 
a może i nieprzyzwoicie, objawiając myśl i plan wielkieg 
wezyra, wyrazili i wyrażali się o opozycji duchowieństm 
a nawet wprost i o samych Ulemach.

W państwie teokratyczno -militarnćm, lub militar 
teokratycznem, jak Turcja, podobne wystąpienie przed 
duchowieństwu i najwyższej jego głowie Szeik-ul-Isli 
mówi, w obec wielkiego wezyra, najwyższćj głowy włai 
świeckich, równa się prawie zbrodni stanu, bo pod!« 
puje fundamentalną zasadę samego państwa.

To tćż osoba, a może i osoby, zazdrosne znaczea 
i władzy wielkiemu wezyrowi, postarały się skwapliw 
i spiesznie, żeby korporacya Ulemów, a przez to san 
i Szeik-ul-Islam, dowiedzieli się o tćj scenie nieco gorsz
cćj, która się odegrała w mieszkaniu i w towarzystw po 
wielkiego wezyra, a którą zapewne w jaskrawszych jeszc 
odmalowano im kolorach. Była to woda na koło przei 
wników reformy i wykupu wakufów. Podążyli czćmpr 
dzćj do pałacu z żalami i skargą przeciw wiel wezyro; 
przedstawiając go jako burzyciela zakosu i nieprzyjacif 
islamizmu; a jak pospolicie w podobnych razach dziać i 
zwykło, użyto i teraz wpływu kobiet, jak mówią, prz 
sułtankę Walidę, czyli przez matkę sułtana. Nacisk m 
siał, jak widać, być silny i przeważny, kiedy sułtan oprz 
mu się nie mógł i kiedy o niezwykłej godzinie, bo już 
północy z d. 5 na 6, przesłał Fuad paszy najwyższą swi 
decyzyą, destytującą go z godności i z urzędu wielkie 
wezyra.

Następnego dnia zamianowanym został na tę godni 
Ruszdi pasza, który za przeszłego jeszcze sułtana r 
maite wysokie urzędy piastował. Był już raz wielb 
wezyrem, a po kilka razy ministrem wojny. Ma to 1 
człowiek uczony, jako autodydakt. Sam własną pra 
bez niczyjej pomocy, zbadał podobno gruntownie niekt 
umiejętności, i nauczył się czytać, pisać i mówić kilku i 
ropejskiemi językami, nie wydaliwszy się jeszcze mgdy 
krokiem z Turcyi i nie będąc nigdzie za granicą. To ibi 
jest przyczyną, że zagorzałym i fanatycznym pozos 
muzułmaninem; a w tym znów charakterze zagorzali 
muzułmanina leży może przyczyna jego wyniesienia na 
dn< ść w. wezyra, śród okoliczności i wpływów, które Fi 
paszę strąciły. ,

Czy Ruszdi pasza odpowie trudnemu zadaniu i 
kim obowiązkom tćj nowćj swojćj godności? To inne 
tanie. Są. którzy mu nie rokują długiego na nićj wie
wania, bo przy wszystkich, jakie posiadać może zalet« Poi 
brak mu podobno jednćj, najpotrzebniejszćj śród dziś 1101 
szych okoliczności, i gotujących się w bliskićj już ni 
przyszłości dla Turcyi wypadków, — brak mu podo 
decyzji i odwagi! To tóż ludzie, dobrze ze stosunki i K 
miejscowemi obeznani, uważają wezyrostwo jego tyłki 
przechodnie, a choć co do Fuada paszy, cprawdza się I wa 
skie nasze przysłowie: na kogo Pan Bóg, na tego i wszj 
święci, i choć po jego dziś upadku, mnóstwo przeciw j “ c 
kilkoletnim rządom odzywa się zarzutów i oskarżeń; 
jednak ludzie, dobrze świadomi rzeczy, utrzymują i WJJisu 
dzą, że za kilka, a może już i za parę \ „tj'7"“''
znowu do władzy. Jaki w czasie tćj przerwy przm 
obrot wewnętrzne sprawy Turcyi, ¡ "zewidzieć * 
chwili niepodobna, ale to przynajmićj rzecz Pej 
że reakcja staroturecka i ultramuzułmańska już wi 
do dawniejszego swego panowania nie wróci. Dotąd z 
wodu tćj zmiany wielkiego wezyra nie widać jeszcze
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że drogmani (tłómaeze) ambasad trochę już wyżćj podnie­
śli głowy i zadarli nosów, w nadziei nowych korzyści, ja­
kich się spodziewają z powrotu starego systemu protekcyi 
zagranicznych. Spostrzegać się to daje ńajwięcćj po no­
sie p. Mejer, drogmana ambasady austryackićj, któremu 
nawet i dygnitarze pewni poczynają od dwóch dni niżej się 
kłaniać.

Ważniejszem jednak a może w dalszych skutkach naj- 
waźniejszćm dzisiejszćj zmiany w. wezyra następstwem, 
jest i będzie: nomiuacya na ministra wojny Ryzy Paszy, 
który kilku dniami pierwej zamianowany został w miejscu 
destytuowanego Halil Paszy mistrzem artyleryi.

W dzisiejszym składzie rządu jest Ryza Pasza bezza- 
wodnie najznakomitszą osobistością.

Od kilkunastu dni bawi tu pomiędzy nami w Stam­
bule jenerał Taczanowski.

X teatru irojtty.
I. Wojna niemiecka.

¡Poznań, 19 czerwca. Czytamy dziś w Staats- 
Auzeigerze pod rubryką Urzędowe doniesienia z 
teatru wojny, co następuje:

„O ruchach wojsk naszych nadeszły tutaj od 15 m. b. 
następujące wiadomości w drodze urzędowćj:

Buixdoif, 15 czerwca po południu o 3 godzinie. 
W tćj chwilii podnieśli Sasi belki pod szynami, 
które pośredniczą w kófhunikacyi z pruskiemi kolejami. 
Robotnicy sascy są zatrudnieni wyrywaniem szyn w kie­
runku Drezna i Riesa.

Roederau, 15 czerwca o godzinie 7 wieczorem. Przy­
sposabiają zniszczenie mostu kolei żelaznej pod Riesa. 
Pociągi z Drezna i Riesa nie mają dzisiaj wcale przybyć.

Burxdorf, 15 czerwca wieczorem o 11 godzinie. Most 
pod Riesa zapalono na rozkaz rządu saskiego. Pali się 
od 10 godziny (wieczorem).

Roederau, 16 czerwca' rano. Ze świtem przeszła 
armia jenerała Herwartha trzema kolumnami przez gra­
nicę saską. Poniżćj Riesa przerzucono w nocy dwa 
mosty pontonowe. Riesa i Wurzen są wojskami pruskiemi 
silnie obsadzone.

Roederau, 16 czerwca, o 9 godzinie przedpołudniem. 
W tćj chwili przybył tu odział artyleryi polowći, by na­
prawić zepsute miejsca kolei żelaznćj i most na Elbie. — 
Materyały do budowy mostów składają. W Riesa ma 
być rozpisana dostawa budulcu. Budowniczowie kolei 
żelaznćj i pionierzy wykonują roboty. (Prusy były dokład­
nie zawiadomione o sposobie zniszczenia, które miało być 
uskutecznione. Oddział kolei żelaznćj postarał się przeto’ 
o rysunki budowy i kazał prace przygotowawcze poczynić, 
przez któreby szybka naprawa uskuteczniona być mogła).

Zgorzelice (Goerlitz;, 16 czerwca, o 8 godzinie rano. 
Armia księcia Fryderyka Karola przeszła dziś o wscho­
dzie słońca granicę saską i podąża przez Loebau ku 
Dreznu.

Giessen, 16 czerwca, przed południem o 9 godzinie. 
Korpus jenerała Bayer, który się w nocy zebrał nad gia- 
nicą, pomaszerował dziś rano w kierunku Kassel.

Ruckehurg, 16 czerwca, rano o 8 godzinie 30 minut. 
Jenerał Falkenstein pomaszerował z korpusem swym 
z Mindeu w kierunku Hanoweru, gdzie jutro stanie.

Loebau, 16 czerwca, wieczorem o 9godzinie. Oddział 
pruski obsadził Loebau i znalazł wiadukt wprawdzie przy­
gotowany do wysadzenia w powietrze, lecz zresztą zupeł­
nie nie uszkodzony. Pozrywane szyny szybko znowu po­
układano, a w nocy przybyły już nadzwyczajne pociągi ze 
Zgorzelić (Goerlitz) do Loebau.

Księstwa Waldeck i Koburg oddały królowi kontyń- 
gensa swe do dyspozycyi, poseł bawarski natomiast za­
żądał swych paszportów’.

W nocy z dnia 16 na 17 czerwca wykonały łodzie 
okrętów pancernych „Arminiusz“ i „Cyklop“ napad. Działa 
bateryi nadbrzeżnych w Brunshausen za gwożdżono, za­
brano statek celny i obłożono aresztem kasy królewskie. 
Wojska hanowerskie przybyły za późno.

Hamburg, 16 czerwca, rano o godzinie 7. Jenerał 
Manteuffel skoncentrował się zeszłćj nocy pod Altoną a ze 
świtę.;: przebył Elbę pod Harburgiem pontonami, ło­
dziami parowemi i promami. Straż przednia jest już po­
dobno w pochodzie na Hanower. Pruskie łodzie kano- 
nierskie opuściły Elbę.

Haiburg, 16 czerwca, wieczorem o 10 godzinie. Kor­
pus jenerała Bayera przybył tu po marszu siedmiomilo­
wym; zdąża przyspieszonemi marszami do Kassel i wysłał 
poboczny oddział do Fulda.

Na rozkaz elektora pozrywano szyny na południe 
od Kassel.

fflindea, 16 czerwca, wieczorem o 8 godzinie. Na 
rozkaz króla hanowerskiego powyjmowano szyny na 
liniach Minden i Brunświku. Wojsko hanowerskie cofa 
się do Getyngi.

Ze Stuttgartu, 17 czerwca donoszą, że piechotę wyr- 
tembergską przewieziono w nocy do Frankfurtu n. M.

Zgorzeiice (Goerlitz), 17 czerwca wieczorem o 7% 
godzinie. Budziszyn (Bautzen) obsadzony wojskami pru­
skiemi; wojsk nieprzyjacielskich tamże nie napotkano. 
Kawalerya rusza z Budziszyna do Drezna.

Getynga, 17 czerwca.' Król udał się przez Bremer- 
hafen do Anglii.

Eifurt, 17 czerwca. Zepsutą pod Bebra przestrzeń 
kolei żelaznćj naprawiają materyałem tamże pozostawio­
nym. Załoga z Kassel przeniesiona do Hersfeld. Księżna 
Hanau udała się z całemi bagażami, skarbami itd. za 
wojskiem. Następca tronu wyjechał do Rumpenheim, 
zdawszy dowództwo nad wojskiem na jenerała Schenka. 
•W przyszłćj nocy należy spodziewać się pr emarszu wojsk 
hanowerskich do Fulda.

, Kassel, 17 ezerwca. Wczoraj wyszły z Hanoweru 
pociągi wojskowe do Getyngi. Wojsko z Kassel przewie­
ziono do Bebra. Elektor znajdował się jeszcze wczoraj 
w Kassel. Obywatele i turnerzy odbywają straż.

Koblencya, 17 czerwca. Wojska wyrtembergskie, 
nassawskie i darmsztadzkic zbierają się pod Frankfurtem 
Brygada Kalika wyruszyła do Czech.

Monachium, 17 czerwca. Wojska bawarskie usiłują 
połączyć się z austryackiemi. Austrya usilnie się tego 
domagała.

Miśnia (Meisscn), 17 czerwca. Dziś wkroczyli tu 
Prusacy; nieprzyjaciela nie napotkano aż do Tharand 
i Doebel; most tutejszy wysadzony w powietrze.

Według wiadomości, późnićj tutaj nadeszłych, Źyta- 
wa (Zitteu) obsadzona jest wojskami pruskiemi.

Hanower, w niedzielę, 17 czerwca wieczorem. Pru­
sacy wkroczyli dziś pod jenerałem Vogel von Falkenstein 
po dwunastogodzinnym marszu o 7 godzinie wieczorem 
do stolicy.
?*»'**' lllSCOryo. ______________ \

1,1-“«uników szląskich zestawiamy następujące szcze-
° ruchaćń wojsk pruskich na Szląsku:
Wro ław, 19 czerwca. Wieść o starciu się forpoczt 

austri ackich i pruskich pod Nowym Bieruniem (Neu-Berun) 
nie potwierdza się. Komunikacya pocztowa i kolei żela- 
w;!Ji ?, AustrH przerwana. Księgi i kasy stacyi mysło- 
wickiej wywieziono; lokomotyw^,cĄ..nl.- wy­
bory kolei żelaznćj będą niebawem wyprawione nk^ofnoc.

1 Dziś wieczorem przejeżdżał tędy trzema nadzwyczaj nenii 
! pociągami 3 gwardyjski pułk grenadyerów (królowćj El­

żbiety). Listy i dzienniki z Saksonii spóźniły się dzisiaj.
z nad Renu zaś wcale nie nadeszły.

Zgorzelice (Görlitz), 17 czerwca. Wiadomość o za­
jęciu przez Prusaków’ Budziszyna (Bautzen) była przed­
wczesną, wkroczyli oni tam bowiem dopiero dzisiejszćj 
nocy. Pogłoski o zajęciu Drezna obiegały tu dzisiaj, 
mało jednak kto dawał im wiarę; natomiast pewniejszą 
zdaje się być wiadomość, że kolej w ogóle na trzech pun­
ktach była zerwana, w Löbau, Budziszynie i w Bischofs­
werda. Aż do naprawienia kolei idą ztąd dowozy dla 
armii na podwodach, których podobno 1500 — 2000 głó­
wnie z najbliższych zebrano powiatów. Wiadomość ja­
koby książę Feryderyk Karol zażądał był dla wojsk 
w t aksonii się znajdujących powiększenia racyi mięsa, 
piwa oraz cygar, potrzebuje potwierdzenia. Proklamacya 
księcia, którą dziś rozrzucono we wszystkich zajętych 
okolicach Saksonii, brzmi dosłownie:

„JKMość król pruski, pan mój miłościwy, ujrzał się 
zmuszonym do wypowiedzenia wojny królowi saskiemu, 
na mocy czego kazałem dziś już części wojsk pod niemi 
zostających rozkazy przekroczyć granicę Łużyc (Lausitz).

Nie prowadzimy wojny przeciw krajowi i mieszkań­
com Saksonii, lecz przeciw rządowi, który nam ją bez wszel­
kiego powodu narzucił nieprzyjaznym swćm postępowaniem. 
Wojska moje wszędzie sumiennie szanować będą własność 
prywatną i zasłaniać każdego spokojnego mieszkańca.

Mieszkańcy Łużyc! przyjmijcie nas przeto z zaufa­
niem i bądźcie przekonani, iż żołnierze moi przychylnością 
i ściśłą karnością wojskową będą się starali lżejszemi 
uczynić krajowi wojenne ciężary, których zupełnie uni­
knąć nie podobna, ponieważ konieczućm będzie zarządze­
nie rekwizycyi,które jednakowoż wedle porządku rozpisane 
i jedynie za poświadczeniami z odbioru dostawiane być 
mają.

Główna kwatera Zgorzeiice dnia 16 czerwca 1866.
Jenerał jazdy Fryderyk K ar ól ks. pruski.

Jako charakterystyczny objaw nietajonych życzeń 
aneksyjnych zanotować tu wypada szczegół podany przez 
Schlesische Z tg, iż wymyślono już dla Saksonii nazwę 
Nowe Brusy (Neupreussen), a i nazwy prowiucya hano­
werska, prowineya heska obijają się o uszy.

— Jenerał Herwarth v. Bi ttenfeld wydał na­
stępującą proklamacyą:

„Sasi! Wkraczam do kraju waszego, lecz nie jako 
wasz nieprzyjaciel, gdyż wiem, że sympatye wasze nie 
zgadzają się z dążnościami waszego rządu. On to bowiem 
nie odpoczął wprzódy, aż przymierze Austryi i Brus za­
mieniło się w nieprzyjaźń; on to jedynie jest powodem, 
iż piękna kraina wasza stanie się wkrótce placem bojo- 
wym. Lecz wojska moje obchodzić się będą z wami 
również po przyjacielsku jak z mieszkańcami naszego 
własnego kraju, gdy pospieszycie naprzeciw nam w goto­
wości ponoszenia nie uniknionych wojny ciężarów. W wa­
szym przeto ręku będzie złagodzenie nieszczęść wojny , 
i udaremnienie usiłowań, któreby rade zaszczepić uczucie [ 
nieprzyjaźui spokrewnionym szczepom.

Król, pruski jenerał piechoty
Herwarth v. Bittenfeld.“

II. Wojna włos,ka.
Z Włoszech nie doszły nas dziś żadne wiadomości.

PRUS 7,
Berlin, 18 czerwca. Wczoraj obiegały po mieście 

najdziwaczniejsze wieści, o wzięciu do niewoli elektora he­
skiego, o wkroczeniu wojsk pruskich do Drezna, o jakichś 
potyczkach, o nowym rozkazie jenerała Benedeka do pół­
nocnej armii austryackićj i innych niestworzonych rze­
czach, które w publiczności, gorączkowo oczekującćj nad­
zwyczajnych wypadków, znajdowały wiarę tern bardziej, 
że jeden z tutejszych dzienników nie wahał się pogłosek 
owych w nadzwyczajnym dodatku ogłosić.

Nie brak natomiast i prawdziwych faktów wielkićj 
doniosłości. Jak bowiem B B. Z tg donosi, wymieniono 
tutaj w piątek po południu ratyfikacye prusko-włoskiego 
przymierza. Król odłożył wyjazd swój, na teatr wojny 
na późnićj. — Poseł bawarski przy tutejszym dworze, lir. 
Montgelas, zażądał swych paszportów i otrzymał je nie­
zwłocznie. -— Bataliony kompletowe pułków, które ztąd 
wyszły, otrzymały rozkaz, ażeby każdego dnia gotowe były 
do wymarszu. Tylko pojedynczy podoficerowie i szere­
gowcy pozostaną tutaj dla wyćwiczenia jednorocznych 
ochotników i nowozaciężnych żołnierzy. — Nowonaro­
dzony syn księcia następcy tronu, książę Zygmunt, jest 
mocno chory i prawie bez nadziei życia.

Wcielenie księstw’ nadelbiańskich mianowicie świeżo 
zaJ§tego Holsztynu do monarchi pruskićj z każdym dniem 
robi postępy. Holstein. Verordnungsblatt zawiera

ści które niektórzy urzędnicy pod tym warunkiem podpi­
sali, iż ono nic przesądza przyszłemu rozstrzygnięciu lo­
sów księstw nadelbiańskich, za bezwarunkowo złożone 
będą uważane, ponieważ formularz przyrzeczenia nic ta­
kiego nie zawiera, coby rozstrzygnięciu owemu przesą­
dzać mogło.

AUSTRYA.
Wiedea, 17 czerwca. Cesarz wydał dzisiaj następny 

manifest:
„Wśród pokojowego dzieła, jakie podjąłem w celu 

założenia podstaw formy konstytucyjnćj, mającćj umocnić 
jedność i potęgę całćj monarchii, a zarazem pojedyńczym 
krainom i ludom zabezpieczyć wi lność wewnętrznego roz­
woju, nakazał mi obowiązek panującego powołać pod 
broń całą armią. — U granic państwa, na południu i na 
północy stoją armie dwóch sprzymierzonych ze sobą wro­
gów z zamiarem zachwiania potęgi Austryi w Europie. 
Żadnemu z nich z mćj strony nie dałem powodu do wojny. 
Zachowanie ludom Austryi błogosławionych owoców po­
koju — Boga wszystkowiedzącego tu wzywam na świa­
dka — uważałem zawTsze za jeden z pierwszych i naj­
świętszych obowiązków panującego, i wiernie tegoż stara­
łem się dopełniać. Jednakowoż jedno z dwóch mocarstw 
nieprzyjaznych żadnego nie potrzebuje, pozoru; żądne wy­
darcia części mego państwa, chwilę sposobną uważa ono 
za powód do wojny. »Sprzymierzona z wojskami pruskiemi, 
które teraz stoją naprzeciw nam jako nieprzyjaciele, po­
spieszyła przed dwoma laty część mojćj wiernćj i wale- 
cznćj armii ku brzegom północnego morza. Podjąłem 
wspólnie z Prusami wojenną akcyą, ażeby przestrzegać 
praw traktatami przyznanych, stanąć w’ obronie zagrożo­
nego niemieckiego szczepu, i ograniczyć jak najmocnićj 
klęski nieuniknionćj wojny; uczyniłem to, ażeby przez ści­
słe sprzymierzenie dwóch mocarstw Europy środkowćj — 
którym głównie przypadło zadanie utrzymania europej 
skiego pokoju — pozyskać dla dobra Austryi, Niemiec 
i Europy, trwałą tegoż pokoju rękojmią.

Nie szukałem ja zaborów; bezinteresownie zawarłszy 
z Prusami przymierze, nie starałem się również przy zawar­
ciu wiedeńskiego pokoju o żadne dla siebie korzyści. Au­

strya nie ściągnęła na się żadnćj winy w sprawie długiego 
szeregu smutnych powikłań, któreby nigdy nie były mogły 
nastąpić przy równćj ze strony Prus bezinteresowności, 
a przy równie wiernem Zwiąskowi usposobieniu natych­
miast były się dały przejednać. Wywołano je ku ziszcze­
niu samolubnych zamiarów, przez co uczyniono rzą­
dowi memu niemożliwćm ich rozwiązanie na drodze po- 
kojowćj.

Tak coraz to groźniejszćm stawało się położenie 
Lecz wtedy nawet, gdy otwarcie w obu nieprzyjaznych pań­
stwach rozpoczęto wojenne przygotowania, a porozumienie 
pomiędzy niemi, jedynie zamiar wspólnćj na państwo moje 
napaści mieć mogące na celu, coraz stawało się widoczniej­
szym, wytrwałem ja, poczuciu mego obowiązku jako panu­
jącego. gotów uczynić każde, z honorem i szczęściem mych 
ludów dające się pogodzić ustępstwo, w najgłębszym spo­
koju. Gdy jednakowoż powziąłem przekonanie, że dalsze 
wahanie się mogłoby na szwank narazić odpór skuteczny 
a przez to bezpieczeństwo monarchii, musiałem skłonić się 
do ciężkich ofiar połączonych nierozdzielnie z wojennćm 
uzbrajaniem.

Na zapewnienia rządu mojego o mćm zamiłowaniu po­
koju, na kilkakrotnie ponawiane oświadczenia gotowości 
mćj do jednoczesnego obustronnego rozbrojenia, odpowie­
działy Brusy przeciwnemi żądaniami, których przyjęcie 
byłoby narażeniem honoru i bezpieczeństwa mćj monarchii. 
Brusy żądały zupełnego poprzedniego rozbrojenia nie 
tylko naprzeciw sobie, lecz także naprzeciw stojącćj u gra­
nic państwa mojego we Włoszech nieprzyjacielskićj potęgi, 
za którćj, zamiłowanie pokoju żadnćj nie ofiarowały, ani 
ofiarować nie mogły rękojmi. Wszelkie rokowania z Bru­
sami w sprawie księstw nadelbiańskich coraz to więcćj 
gromadziły dowodów, iż rozwiązanie tćj kwestyi w sposób 
godności Austryi, prawom i interesom Niemiec i księstw 
odpowiedni, w drodze porozumienia się z Prusami w obec 
ich jawnej polityki gwałtu i zaboru uskutecznić się nieda. 
Rokowania zamknięto, całą sprawę powierzono decyzyi 
Zwiąsku, a zarazem zwołano legalnych reprezentantów 
Holsztynu

Groźne wojenne widoki spowodowały trzy mocarstwa, 
B rancyą, Anglią i Rosyą do nadesłania i memu rządowi 
zaprosin do wzięcia udziału we wspólnyeh naradach, któ­
rych celem miało być utrzymanie pokoju. Rząd mój, sto­
sownie do mego zamiaru utrzymania ile możności pokoju 
w’ interesie moich ludów, udziału swego nie odmówił, 
przyjęcie przecież propozycyi uczynił zależnćm od tego za­
łożenia, iż publiczne prawo europejskie i istniejące tra­
ktaty tworzyć będą podstawę tych usiłowań pojednawczych, 
oraz, iż mocarstwa biorące udział w tych naradach nie 
będą popierać partykularnych interesów’ z niekorzyścią 
europejskiej równowagi i praw Austryi. Je>eli tedy usi­
łowanie zawiązania narad pokojowych rozbiło się o te na­
turalne warunki, totożsamo najlepszym jest dowodem, że 
same narady nigdy nie mogą doprowadzić do utrzymania 
i zachowania pokoju.

Najświeższe wypadki dowodzą najlepićj, iż Prusy 
teraz otwarci e stawiają siłę w miejscu prawa! 
W prawie i czci Austryi, w prawie i czci całego niemie­
ckiego narodu nie ehcialy Brusy widzieć dalszćj zapory 
dla swćj fatalnie wybujałej ambicyi. Pruskie wojska wkro­
czyły do Holsztynu, zwołane przez cesarskiego namiestnika 
zgromadzenie stanów gwałtem rozpędzono, prawo zarządu 
w Holsztynie, wspólnie Austryi i Prusom powierzone na 
mocy wiedeńskiego pokoju, zagarnięto dla Prus wyłącznie 
i zmuszono załogę austryacką do ustąpienia dziesięćkroć 
liczniejszćj przemocy. Gdy wreszcie Związek niemiecki, 
uznając w tćm sprzeciwiającą się traktatom samowolę, na 
wniosek Austryi uchwalił uruchomienie armii zwiąskowćj, 
wtedy Prusy występujące tak chętnie w charakterze obroń­
ców interesów niemieckich, dopięły celu na zgubnej drodze, 
którą obrały. Rozdzierając narodowy węzeł niemiecki, 
oświadczyły one. iż występują ze Zwiąsku, zażądały od 
rządów niemieckich przyjęcia tak zwanego planu reformy, 
urzeczywistniającego podział Niemiec, i siłą zbrojną posu­
nęły się przeciw wiernym Zwiąskowi monarchom.

Tak stała się nieuniknioną nieszczęsna 
wojnaNiemców przeciw Niemcom. Do odpo­
wiedzialności za wszystkie te klęski, jakie 
wojna ta nacałerodziny, okoliceikrajespro- 
wadzi, z a pozywam tego,’ co ją wy wołał, przed 
s ą d d zi e j o w y i przez Wszechmocnego najwyż­
szy trybunał.

Idę w bój z zaufaniem, jakie daje dobra sprawa, w po­
czuciu potęgi partom na wielkiem państwie, wktórćin mo­
narcha i lud jedną tylko myślą, słuszną sprawą Austryi prze­
jęć zarówno, z nową i pełną otuchą na widok mćj dzielnćj 
i gotowćj do boju armii, tworzącej wał o który moc wro­
gów Austryi się zetrze, spoglądając na wierne moje ludy, 
co zgodnie, stanowczo i z gotowością do ofiar nawzajem 
spozierają ku mnie. Czysty płomień patryotycznego za­
pału ogarnia zarówno rozległe państwa mego dzielnice; 
ochoczo pospieszyli powołani wojownicy w’ szeregi; ocho­
tnicy cisną się pod sztandary; cała zdolna do noszenia 
broni ludność lelku najbardzićj zagrożonych krajów gotuje 
się do walki, a najszlachetniejsza gotowość do ofiar spie­
szy osładzać niedolę i zaopatrywać potrzeby armii. Je­
dno tylko uczucie przejmuje mieszkańców mych królestw 
i krain, uczu< ie nierozdzielności, uczucie potęgi w jedno­
ści, uczucie oburzenia na niesłychane owo pogwałcenie 
prawa.

Podwójnie boli mię to, iż dzieło porozumienia się w 
przedmiocie wewnętrznych spraw konstytucyjnych nie 
posunęło się jeszcze tak daleko, iżbym w tćj ważnćj a za­
razem wzniosłej chwili zgromadzić mógł około tronu 
przedstawicieli wszystkich moich ludów. Pozbawiony na 
teraz tćj podstawy, tćm jaśnićj widzę moje obi,wiązki jako 
panującego, tćm silnićj trwam w postanowieniu, dochowa­
nia ich iłicmu państwu na przyszłość.

„Do walki tćj nie sami staniemy. Książęta i ludy 
Niemiec znają niebezpieczeństwo, jakićm zagrożona ich 
wolność i niepodległość, przez mocarstwo, którego po­
stępowaniem kierująjsamolubne plany i bezwzględna żądza 
zaborów; wiedzą one, jakiego znajdą w Austryi tych naj­
cenniejszych swych skarbów stróża, jaką podporę potęgi 
i całości wspólnćj niemieckićj ojczyzny. Jak my stoim pod 
bronią ku obronie tego, co ludy mają najświętszego, staną 
zarówno i nasi niemieccy bracia związkowi.

Wciśnięto nam oręż w dłoń, dalej więc! Teraz, 
gdyśmy go podnieśli, ani możemy ani tćż chcemy złożyć 
go wprzódy, aż państwo moje również jak sprzymierzone 
państwa niemieckie bezpieczeństwo wolnego na wewnątrz 
rozwoju i nowe ugruntowanie potęgi swćj w Europie 
zdobędą.

„Lecz nie na sam ćj jedności naszejisile 
oparta nasza ufność i nasze nadzieje: po- 
kładamjaje w wyższćj sile, we Wszechmoc-i 
nego sprawiedliwości i potędze, Któremu! 
doii m ój od początku służył wiernie a Który 
nie opuszcza tych, co sprawiedliwą w Nim 
pokładaj ą ufność. Jego to o pomoc i o z wycię- 
ztwo błagać będę, i wzywam moje ludy, by 
wraz ze mną uczyniły toż samo.“

Dan w mćj rezydencyi i stolicy państwa w Wiedniu 
dnia 17 czerwca 1866.

Frańciszek Józef m. p.

Telegramy.
Kassel. 18 czerwca. Prusacy przybyli do Kassel.
Karlsruhe, 18 czerwca. Austrya, zanim rozpoczęła 

opeiacye wojenne przeciw Prusom, chciała wpierw’ wycze­
kać i,.rmacyi niemieckićj armii posiłkowćj 50 000 i ztad 
też wstrzymała manifest wojenny. — Badeuia wzbrania 
się dotąd jeszcze brać udział w rozpoczynającej się wojen­
nej akcyi przeciw Prusom. Wszystkie ze Stuttgartu roz­
szerzane wieści o nieporządkach w armii badetokićj sa 
bez najmniejszćj podstawy.

, Dessau, 18 czerwca. Oldenburg i księstwo Anhalt- 
skie, należące do 15 kury i doniosły urzędowo o wystąpie­
niu swćm ze Zwiąsku.

. Katowice, 17 czerwca. (Teł. Bresl. Z tg). Most 
między Nowym Beruniem aOśwłęcimem wysadzono w po­
wietrze; most między Mysłowicami a Przemsza, będzie 
może dzisiaj jeszcze zniszczony. Z Mysłowic przeniesiono 
władze królewskie.

Frankfurt, 18 czerwca. Powtórne zajęcie Holsztynu 
posta wiono jako pozytywny ceł działań austryackićj ko- 
alicyi. Punktem wyjścia jest przytćm uznanie przez Au- 
stryą prawa własności Związku niemieckiego do te^oż 
księstwa.

Hanau, 18 czerwca. Bawarya w obec Austryi miała 
przyjąć na siebie zobowiązanie przywrócenia za pomocą 
wojsk swoich wspólnie z armią księstw hesko-darmstads- 
luego 1 nassawskiego wojskowego połączenia międzj’ He- 
syą elektoralną a Hanowerem. Moguncja prawie zupełnie 
z wojska jest ogołoconą.

Budzisryn (Bautzen), 18 czerwca. Wojska pruskie 
przechodzą przez miasto tutejsze w kierunku ku Drezi u.

^temerhafeD, 18 czerwca. Wiadomość o ucieczce 
króla hanowerskiego do Anglii, zdaje się nie potwierdzać. 
Zdaje się, iż spowodowaną została w skutek zaambarko- 
wania w Geertsmiihde królewskiego prywatnego i rządo­
wego skarbu.

Eisenach, 18 czerwca. Wedle przesłanych tu wia­
domości przybyły wojska pruskie w bliską okolicę miasta 
Kassel, a wkroczenia ich do miasta lada chwilę spodzie­
wać się należy. Elektor heski udał się do Frankfurtu 
n. M., skąd nadchodzi wiadomość, że Włochy, biorąc 
pochop z okoliczności, iż Austrya i Bawaiya oświad­
czyły gotowość swoją do ujęcia się za Saksonią,przeciw 
Prusom, wypowiedziały ze swćj strony wojnę Au­
stryi i Ba w ary i. Toseł włoski przy Związku opuścił 
już Frankfurt. W następstwie uchwały frankfurtskićj 
z dnia 16 m. b. oświadczyła Austrya w Monachium żąda­
nie naglące, aby korpus bawarski połączył się natych­
miast z armią austryacką celem wspólnćj operacyi w. Sa­
ksonii. Z Stuttgartu donoszą dzisiaj: Po nadejściu 
austryackiego manifestu wojennego postanowiono wszyst­
kie do dyspozycyi będące wojska wysłać natychmiast na 
północ. Wojsko obsadziło dworzee. Pospiech jest wielki. 
Niektóre oddziały wyruszyły na wpół uzbrojone.

KcpenliagH, 18 czmtta.
IlBGWft} «Izb£ W poludasse Sia giOSffllPlBttSiaO
znyczajneni posła francusł&iego, przy «Eworze 
lołcjszym, p. Dotezac. który euii wręczył pi- 
srao eesaj-za francuskłego.

Flor en cy a, 18 czerwca, rano. 5Pó»ic- 
wai w skutek oświadczenia Austryi w JFrauiiŁ- 
lureie iż wspólnie z Bawaryą podejmuje w imie­
niu Związku obronę Saksonii, wybuebla woj­
na z pomiędzy Austryą a Frugami, przeto i 
kroi w ioski wypowiedział Austryi wojuę. Mról 
odjeżdża pojutrze, jenerał liKmarinoi*:: jutro 
do armii. (Powtórzone.)

Londyn, 19 czerwca. Mziś w nocy o go­
dzinie 1 na posiedzeniu Izby cmin poniósł rząd 
klęskę przy glosowaniu nad ważną poprawką 
do billu reformy. Iłziś wieczorem oznajmi 
mmisteryum, czy ustąpi, czyli też nadał u 
ster«« pozostać zamierza.

Drezno, 19 czerwca. Wczoraj po połu­
dniu wkroczyli Prusacy do miasta. Straż 
przednia już o godzinie 11'A rano przybyła 
dotąd. Ludność przyjęta ich z spokojem.

Kurs telegraficzny giełdy berlińskiej.

Dnia 19 czerwca 
z d. 18

Powietrze: chlod. Kurs wnl: stałej
Zyto: stale prs. 4,/2% pożycz 80'/
czerwiec-lipiec....... 413/4 ; 41 pruska 5°0 pożycz. 9 >’/j
na jesień..............  43’ 4 42% Obi. długu państw. 68 '

Okowita: bezzmn. Pezn.u.4%list.zst. 74% 7r>
czerwiec-lipiec........ 11% 11% dto 1st. ren. 74%
na jesień...............  13'/3 13%

Olej: czerw.-lipiec.. 135/s ' 131 <
na jesień...... ........  1P 4 i 11%

Owies: czerw,-lip. 28% 23%
Zyto na statkach. 395 541 
Okowita na stat. — 70
Wypowie, żyta....... — 500t0
Wypowie, okowity. — ! iOGOOi.1

z d. 18

i! 90.
67
75
74
4P,
493,
52 
72>/4 
68% 
64% 
68’/»

austr. pożycz, nar. 41 % 
dto losy zr. 1 SCO 49% 

polsk. list zastaw. 52% 
cos. poż. prem. 1864 73 

dto 1866 68% 
Rosyjskie banknoty 64’/s 
Amerykany........,... 63%

n

Ostatnie Y/iadomośei.
Gazety szląskie donoszą, że kommunikacya z pań­

stwami austryackiemi całkiem zeiwana. Dzienniki gali­
cyjskie i wiedeńskie nie doszły na's dzisiaj. — W okolicy 
Frankfurtu n. M. koncentruje się armia zwiąskowa 35.0( 0. 
Pruska jazda posuwa się podobno w kierunkuFrankfurta, 
przynajmniej oddział jćj ukazał się 16 b. m. pod Fried- 
bergiem, miasteczku nad drogą żelazną z Marburga do 
Frankfurtu. — Króla Hanowerskiego opuszczającego 
stolicę, żegnała ludność z uniesieniem. — V» edlc Schi es. 
Z tg ukazało się dnia 18 b. m 6000 Austryaków w Rei- 
chenbergu, tuż nad granicą szląską. Maszerują oni po­
dobno na Zgorzelice (Goerlitz) i Budziszyn (Bautzen). 
Wskutek tego posunęła się przednia straż pruska nad 
granicę czeską — W Budziszynie zagroził jenerał pruski 
Bose kontrybucyą mieszkańcom, w razie gdyby natych­
miast nie dostawili robotników’ do naprawienia zepsutćj 
drogi żelaznćj. — Schłes. Ztg zamieszcza gorącą odez­
wę do Szlązaków, aby jako prawdziwi Prusacy bronili się 
przed napaścią Austryi, którą w razie zaboru Szląska, po­
grążyłaby ich w przepaść nieszczęścia, ciemnoty,bankruc­
twa! — Królewicz Zygmunt, najmłodszy syn księcia na­
stępcy tronu pruskiego skonał wczoraj po południu w 
Poczdamie. Miał lat blisko 2.

— W tej chwili rozeszła się po mieście naszćm po­
głoska o zajęciu Zgorzelić (Goerlitz) przez Austryaków, 
wskutek czego baterye rezerwowe wymaszeiowały podo­
bno ztąd spiesząc do Szląska. Wiadomość ta wymaga 
potwierdzenia.

Wiadomości miejteowe i potoczne.
Poznań, 19 czerwca. O wczorajszym pożarze za­

mieszczamy jeszcze kilka szczegółów. Dom jest .własnością kupca 
Brodnitza i leży pod numerem 12 przy Młyńskiej ulicy, tuż obok 
klasztoru panien Sercanek, po jego stronie północnej. Ztąd też, 
ponieważ wiatr z zachodu wiejący pędził płomień na ulicę, kla­
sztorowi żadne nie groziło niebezpieczeństwo, ile że oba. domy 
przedzielone są murem szczytowym. Mimo to wyniosły, jak nam 
opowiadano, pp. Sercanki rzeczy swe do leżącego po za klaszto­
rem ogrodu. Pomoc była rychła, a ponieważ i wody nie hrabio, 
przeto ugaszono wnet pożar, zanim jeszcze' cały dach pa ącego 
się domu zgorzał. Przyczyna ognia dotąd niewiadomą..

— Nekrologia. W ostatnich dniach zmarli: Michał Pla­
to wski obywatel lat 66 w' Małachowie pod Witkowem. Jan
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Michał Hoffmann, właściciel hotelu „George“ lat 70, we Lwo­
wie. W Warszawie: Adam Koćmierowski, były obywatel 
ziemskij lat 59; Wiktor Bańkowski, sztabskapitan inwalidów 
z polskich weteranów, lat 77; Jakób Okniński, b. urzędnik 
komisyi rządowej oświecenia publicznego. Franciszek Kwiat­
kowski, lat 72. Maryanna Górecka, córka obywatela lat 4, 

— Z Gniezna, piszą do Ostd. Z tg pod dniem 15 czer­
wca między innemi, co następuje: Od kilku tygodni panowała 
w okolicy naszśj wielka susza; onegdaj nareszcie zachmurzył 
się widnokrąg, a gwałtowna burza z deszczem zerwała się. We 
wsi Mielno grom uderzył w dom komorniczy, który natychmiast 
spłonął, i pokaleczył młodego człowieka, którego wyzdrowienia 
jednak spodziewać się można. Dziecko, które pokaleczony na 
ręku trzymał, nie zostało uszkodzone. W tym samym czasie 
uderzył piorun w stajnią w Rogowie, zapalił ją i zabił około 300 
owiec, które się w niej znajdowały.

— Z Bydgoszczy piszą do tejże gazety pod dniem 14 
mb. Wczoraj odebrał tutejszy landrat rozkaz, aby 10 zaprzę­
gów włącznie z wozami, uprzężą i parobkami dostawił na teatr 
wojny nad saską granicą dla przewozu furażów i pokarmów. 
Przedewszystkiem zarekwirowano w tej mierze większych wła­
ścicieli dóbr i nakazano im, aby pod zagrożeniem kary 100 tal. 
byli posłuszni rozkazowi i aby już dnia 16 mb. przewóz za­
przęgów koleją mógł się uskutecznić.

Ł. g, Krobskłego, 14 czerwca. Przed dwoma tygo­
dniami spadł znacznój wielkości i gęsty grad w Krzekotowi- 
cach, Pempowie, Chocieszewicach, Wilkonicach i sąsiednich wsiach, 
1 zbił tak bardzo zboża a mianowicie w miejscu pierwszóm, że 
powiększej części żyta skosić musiano. Właściciele prócz p. B. 
z K. byli od gradobicia zabezpieczeni; najbardziój przychodzi 
nam żałować wiejskich gospodarzy, którzy może nie tak z uprze­
dzenia, jak raczój z niewiadomości rzadko lub wcale od gra­
dobicia się niezabezpieczają. Osobom, którym dobrobyt ludu 
naszego na sercu leży, powinni w tej mierze z radą wystąpić 
istarać się o pouczenie i wystawienie korzyści ztąd wypływają­
cych. Oprócz tego mieliśmy w okolicy wkrótce po sobie jeszcze 
dwa gradobicia, lecz już nie tak szkodliwe jak pierwsze ; zdaje 
się to być potwierdzeniem przepowiedni o częstych gradach 
w tym roku.

W Chwałkowie wydarzył się roku przeszłego nieszczę­
śliwy przypadek. Owczarek, przechodząc w nocy koło dworu, zo­
stał od. psów napadnięty, a chcąc się od napaści uwolnić, rzucił 
kamieniem. Nieszczęśliwem zdarzeniem trafił w bliskości stoją­
cego nocnego stróża w czoło, którego dla znacznej ciemności nie- 
spostrzegł. Stróż wkrótce potóm w skutek śmiertelnego zranie­
nia umarł. Wdowę po nieboszczyku spotkało w tych dniach znów 
smutne wydarzenie. Syn jej starszy, którego we dworze do sie­
czkarni używano, wsadzał i tó często swego trzechletniego brata 
na drąg. Mimo przestróg ze strony ludzi dworskich, nie dał się 
od tego odwieść, aż dnia jednego rączka dziecka dostała się 
w machinę, która takową do połowy połamała. Nie ma dotąd 
nadziei, aby dziecko przy życiu pozostało.

W Krobi jako też w okolicznych wsiach poczyna się po­
jawiać ospa i to nie tylko pomiędzy dziećmi ale i doroślej­
szymi.

Po blisko dwutygodniowej suszy, przez co jarzyny i ogro- 
dowiny wiele ucierpiały, dnia wczorajszego nad wieczorem zrosił 
pola nasze piękny ale gwałtowny deszcz. Silny, do orkanu podo­
bny wicher w towarzystwie strasznego grzmotu, przeraził miesz­
kańców miasta; cała przecież nawałnica nie dłużój nad kwadrans 
trwała, poczćm wolny deszczyk padał do samego wieczora.

£ 8B Mrobsklego, 16 czerwca. Dnia 13 bm. odbył się 
w Rawiczu w sali oberży pod „Złotym Orłem“ powiatowy sejmik 
pod przewodnictwem radzcy ziemiańskiego, na który właściciele 
dóbr rycerskich licznie się zjechali; miasta i wsie były reprezen­
towane przez właściwych deputowanych. Przedmiotem narady 
było głównie obmyślenie i uchwalenie funduszu na pokrycie ko­
sztów, nałożonych na powiat w skutek mobilizacyi, i to za dosta­
wienie dla obrony krajowój przez powiat nasz 86 koni w sumie 
12,518 tal., na wsparcie biednych rodzin ściągniętych rezerwistów 
i landwerzystów, co miesięcznie najmniśj 1000 do 1200 tal. ma 
wynosić i na odstawienie miesięcznie 168 centnarów mięsa. Tym 
końcem dla pokrycia wyżój wzmiankowanych wydatków uchwa­
lono jednorazową składkę, która ma na 3 do 4 miesięcy star­
czyć, w ilości 22,700 tal., które na powiat w takim stósunku

mają być rozdzielone, w jakim obecnie inne komunalne składki 
się ściągają. Prócz tego jest obowiązany powiat dostawić do ma­
gazynu w Głogowie in natura miesięcznie 42 węcple żyta, 107 
węcpli owsa, 443 cent, siana i 51 kóp słomy. Pierwszą ratę za 
miesiąc maj już odstawiono, którą to odstawą trudnią się prze­
znaczeni do tego liweranci.

— * Zamiar otrnoia królestwa portugalskich. Wedle 
dzienników portugalskich zamierzano króla i królową portugal­
ską otruć w pałacu Ajuda za pomocą paczki zapałek fosforowych, 
którą znaleziono w pokoju królowej w naczyniu z wodą do picia. 
W naczyniu tem dosyć było fosforu, aby wodę całkowicie zatruć. 
Wszakże dość wcześnie jeszcze spostrzeżono fosfor, iż ani kró­
lowa ani król nie napili się wody zatrutej. Śledztwo sądowe na­
tychmiast zarządzono, dotąd wszakże bez skutku. Co mogło być 
powodem zbrodniczego zamachu na młodocianną królewską parę, 
trudno odgadnąć. Sądzą, że to może intryga hiszpańska.

— * Przepłacony źrebak. Na aukcyi jednorocznych źre­
baków zapłacono przed kilku dniami w Londynie za źrebaka, 
którego genealogia była wprawdzie nieskazitelna, 2500 funtów 
szteil., cena, o jakiej zapewne na kontynencie nawet nie marzono. 
Może to zarazem posłużyć za dowód, że mimo ogólnej w Euro­
pie posuchy pieniężnćj, są jeszcze ludzie, mogący sobie pozwalać 
podobne zbytki. Szczęśliwym nabywcą źrebaka drogocennego 
jest książę Hamilton.

— * Straszny przypadek wydarzył się na wielkiej kolei 
północnej, około 20 mil angielskich od Londynu, wśród tunelu 
pod Welwyn. Równocześnie prawie wjechały tamże na siebie 
trzy ładowne pociągi towarowe, które ogień w kotłach wywró­
conych i zgruchotanych zapalił, tak że na pół mili długi tunel za­
mienił się w ogromny piec a ściegi jego powietrzne w palący się 
krater. Nadesłane z Welwyn do Timesu sprawozdanie podaje 
jako pierwszy nieszczęścia powód, że przy wysłanym w nocy 
o 11 godzinie z stacyi towarowej Kings-Cross do Hitchin pociągu 
o godzinie . 21/« właśnie w samym środku wzmiankowanego tu­
nelu przez pęknięcie rury machina uszkodzoną została i pociąg 
dla tego zatrzymał się, o czem jednakże będący na ostatnim 
wozie urzędnik sygnałami zawiadomić zaniedbał. Krótko potem 
nadbiegł drugi, olejem i innemi palnemi materyałami przepełniony 
pociąg kolei Midland, który ostrzeżenia nie otrzymał. Spotka­
nie było tak gwałtowne, iż wszystkie wozy zostały zgruchotane 
i zawaliły cały tunel. Nie wiedzieć, czy trwoga pozbawiła ludzi 
przytomności, lub czy też wszyscy mocno byli pokaleczeni, dość 
iż znowu zapomniano o sygnałach. Nie wiele też upłynęło czasu, 
aliści pędzi z północy pociąg szkocki z bydłem, które wiózł na 
poniedziałkowy targ do Newgate, również do tunelu, uderzając 
między rozrzucone szczątki pociągu z Midland, którego palne 
materyały natychmiast zajęły się. O 2 godzinie rano 86 wozów 
stało w płomieniach. Bezustanne eksplozye i straszne gorąco 
nie dozwoliły nadbiegłam na ratunek zbliżyć się do ogniska po­
żaru. Ze ściegów powietrznych tunelu, lubo mają wysokość 50 
—60 stóp, wydobywała się niekiedy łuna. Ponieważ nie było 
na miejscu wody, przeto musiano czekać, ażby pożar sam przy­
gasł, tak iż dopiero w niedzielę o 6 godzinie po południu można 
było wnijść do tunelu. Szczątki wozów paliły się jeszcze, 
wszakże przez noc spodziewano się ugasić resztki płomieni. 
Dziwnym trafem machiniści i podpalacze wszystkich trzech loko­
motyw wyszli bez szwanku, lub też lekkie odebrali rany. Kilku 
natomiast konduktorów pomiędzy nimi i ten, który zaniedbał 
pierwszy dać sygnał, poniosło śmierć, inni ciężko są poka­
leczeni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Poznań, 18 czerwca. Stósownie do rozporządzenia p. mi­

nistra skarbu, wydanego do prowincyonalnych dyrektorów pobo­
rowych, ma do osób, którym odroczono podatki niestałe, jako 
to: cła, podatek od wódki, od cukru z buraków i stempel od 
kart, być wydane wezwanie, aby sumy podatkowe odroczone spła­
cili natychmiast z potrąceniem wynagrodzenia prowizyjnego, ob­
liczyć się mającego pooług każdoczasowego dyskonta bankowego, 
lub też wystawili na sumy te podatkowe weksle dyskontować się 
mogące i oddali takowe kasie rządowój, która takowe albo dys­
kontować będzie, lub tóż wartość ich czasu swego ściągnie. Kre­
dyt na wzmiankowane podatki niestałe we.le miary istniejących
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przepisów jak dotąd tak i nadal dozwolony będzie. Jeżeliby je­
dnak osoby, którym się kredyt udziela, nie miały rychło kredy­
tów swoich za wspomnionem wynagrodzeniem dyskontowym spła­
cić gotówką, ma być dozwolony tylko pod warunkiem, że na od­
roczone w biegu miesiąca kwoty, skoro dochodzą do sumy 100 
tal., wystawią weksle, dyskontować się mogące, które do kasy 
rządowej przesłać należy. Wynagrodzenie prowizyjne 5 pet., które 
dano spłaconym przed terminem prekluzyjnym jeszcze kredytom 
poborowym, podwyższono późnić i aż do sumy istniejącego w cza­
sie spłaty dyskonta banku pruskiego, a stósownie do tego zarzą­
dzono potrzebną dopłatę.

— * Mąka. Berlin, 18 czerwca. Mąka pszenna nr 0 
4%,—3% tal., nr 0—1 3’/,—3'/, tal., mąka rżana nr 1 37,— 
'/6 tal., nr 0—1 37,,—2% tal. pł. za cent, bez akcyzy.

Odbyt słaby po cenach niezmienionych.
Poznań, 18 czerwca. Mąka pszenna nr. 0—1 3 tal. do 

3 tal. 15 sgr. rżana nr 0—1 3 tal. 8 sgr. do 3 tal. 7 sgr. 6 
fen. za centn. bez akcyzy.

Przybyli do Poznania dnia 19 czerwoa.
BAZAR. Hr. Bniński z Samostrzela, Taczanowski z Szypłowa, 

Chłapowski z Bonikowa, Sypniewski z Piotrowa.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Cieszkowski z Dobrzycy, 

Błociszewski z W rześni. Zdaniecki z Gniezna, Stablewski z Za­
lesia, Sawicki z Murzynowa, Radoliński z Żydówka.

POD CZARNYM ORŁEM. Garczyński z familią z Węgo- 
rzewa.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Hr. Gutakowski z Turwi, 
Kaniewski z Kłonów, Krzyżański z Wielichowa, Molinek z Ry­
dzyny. •

T1LSNERA HOTEL GARNI. Proboszcz Wankiewicz z Strzał­
kowa.

Domesicnia giełdowe.
Giełda poKJiańsSiR, 19 czerwca.

Pozn. nowe listy zast. 4% 75 ż. Pozn. listy rent 74’/, ż.
Bankn. polsk. 64 pł.

Zyto: na czerw, i czer-lip. 36 żąd. 35’/, pł, lip-sierp. 
367, żąd. 35% płac., sier-wrześ. 37 pł., 37’, żąd. wrz-paźd. 
38 płac, 38% żąd. na jesień 38% pł. 38', tal żąd.

Okowita: (z beczką! na czer. ll'/4 pł. lipiec 11%, żąd. 
11% pł., sier. 12%, płc., 11% żąd. wrzes. 12’/,, płac., f2% 
żąd. paźd. 12% pł., 12% żąd. list. 127, tal. żąd.

Giełda berlińska, 1S czerwca.
Szybkie postępy wojska pruskiego, jak zaręczają, wpływają na

polepszenie się stanu giełdy. Kursa podniosły się " o kilka 
procent.

Walory praskie: Dobrow. poź. pstwa (4’/, %) 79 płe. 
Poż. pstwaz r. 1859 (5%) 90 pł. Obi. pstwa (3%) 67 pic. Poż. 
pstwa prem. z r. 1855 (3%) 103 płc.

List zast: Zach.-prusk. (3’/,) 66% żąd., dto (4%) 71% pł. 
dto (41/,) — płc. Pozn. nowe (4%) 75 płc. Listy rent.: Poz 
(4%) 74 płc. Prusk. (4%) 75 żąd.

Walory zagraalozn©: Austr.-metal. (5 %) 35 płc. Poż, 
nar. (5%) 41’/, płac., Losy z r. 1854 (4%) 44 pł., Losy 
kred z r. 1858 467, p., Losy z r. 1860 (5%) 497, płac., Losy 
z roku 1864 (5%) 27 płc., Poż. w sr. z r 1864 (5%) 48 płc. 
— Ros. poż. prem. z r. 1864 (5%) 72% płac, Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 51'/, płc., Polsk. certif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
72 pł., dto cząstk. po 500 złp. (4%) 78 żąd. Polsk. list, 
zast. 3 em. w rs. (4%) 52 pł. —Włoska pożycz. (5%) 397, 
p., — Amer. poż. (6%) 68% płac. — Akoye kol. żel.: Kol. 
minA. 119’/, p., Gal.-Kar.-Lud. (5%) 58 żąd. Austr.-franc 73 
pł., Warsz.-wied. (5%) 45 płc. — Banki itd.: Austr. crćd. mob. 
(5%) 44’/, pł., Pozn. prow. (4%) 78 płc. Szląsk. stów. bank. 
(4%) 88 żąd., — Certyf. hipot. Hubnera (4% %) 9a płc, 
Hansem. (4%) — płc., Henckel (47,) — płac., Obi. hip. szl. 
stów. bank. (4'/,) 1007< żąd., Meining. (47,)-------.

Kurs gotówki 1 pap. pleń.: Frdr prus. 115 płac, ldr. 
1127, płac., suwereny 6. 22 pł., nap. 5. 12 płc., półimper.

5. 15 ż., doli. 1. 11% płe., Zagr. bankn 98 płac., Aus 
bankn. 73% płac., Ros. bankn. 64% pł. — Dyskonto ha 
kowe 9.

Ziemiopłody, okowita itd :
Pszenica: 2100 funt, w miejscu 40—68 tal., na C2, 

czer.-lip. lip.-sierp, i wrz-paźdz 60 tal. pł. Zyto: 2000 fB 
w miejscu 41—42 pł. cena reguł 40%, na czer. i cz-lin. J 
—41 pł, hp-sier. 40% 41% pł. wrześ-paź. 42'/,—43 ni. nai, 
list, 42%—43 tal.pl. Jęczmień: 1750 funt, mały i % 
w miejscu 33-42 tal. wrz-paźd. 36% pł. Owies- 1200 to,
V-m,*?JSilCnU 26-30 tal> ?zl^ski 27-29> Pomorski 28% tal. m
chijski 29 pł,, cena reguł. 28%, na czer-lip. 283ft_7. nł n
sier. 28%,- % pł., wrz.-paźd. 26’/, nom. paźd-list. 267, 'no 
Groch: 2250 funt, do gotowania 55-61, na paszę46- 
tal. płac. Olśj rzepiowy: 100 funt, w miejscu 13% n 
na czer. 3%-% p , czer-lip. 11% pł., iip<er. „ »
wrzes.-paźdz. 11%,—7, plac, paźdz.-list. 11% pł list-er, 
11'/, tal. pł. Olej lniany: 100 funt, w miejscu bez becz 
12/, tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez becz 
127a płc, cena reguł. 12, na czerw, i czer-lip. 11 >7, Df talVpłP 8ier‘WrzeŚ- Pł-> tvrześ-paźd? P13%,Sle
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Giełda Hi-oelitnska, 18 czerwca.
55?/ytr: 20?P &nt' W’ ł??0 cenŁ na czerw- i czer.-li 

34—33% płac., lip -sierp. 3ł*, płc , sier-wrześ. 35'/, plac., wr 
paź. i paz-list. 36% tal. płac. Pszenica: na czer 51* h 
żąd Jęczmień: na czerw. 38'/, tal. żąd. Owies: na ca 
40 tal. żąd. Olej rzepiowy i mało zmiany, w miejscu 
żąd., na czer. 13 ’/,, ząd., czer-Jłp. 1173 żąd. lip-sier. 107, ża 
wrz-paźd. 10% paź-llst. 107, żąd. list.-gr. 10'/, tal. pł Ok 
wita: mniej pokupna w miejscu 11% żąd., na czer. i ¿zer.-l 
11% ząd hp-sier. 11% pł. sierp.-wrz. 12 pł, wrześ-paź

Na targu: piękna śred.
Pszenica biała

sgr.
69-72

sgr.
62żółta 63 67 60Żyto 43-44 42Jęczmień 43—44 41Owies 30-31 29Groch 60-62 54

pośled.
sgr. 

50—54 
50—54
— 41 
37—39 
27-28 

- - _ 50—52
----------- > -.o " — AWg- Groch do gotowania 56.

60 sgr., na paszę 48—50 sgr. za 90 funtów. Wyka: 90 funt 
—54 sgr. Bób: ;90 funt. 100—115 sgr. Łubin: bez odbytu 
nie notowano. Tatarka - 70 fnt as_!w.». __’nie notowano. Tatarka? 70 fot, 46-52'sgr/^Siemto2 Ko”’ ' 
odbytu, 150 funt. 4—57, tal. Kuchy rzepiowe 39—42 sgr 
centn.

80% Trall,kw. poOkowita kartoflana: 100 
18 czerwca 11'/, tal. płac.

Giełda sjscaseclńska, 18 czerwca.
Pszenica droższa, w miejscu 85 funt, żółta 60—68. o/» auMfc. Z.Ul LU

nieco wyrosła 36—52, zojta na czer.-lip. i lip-sier. 68_7
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? 7 —’ v«ęi.-up, I lip-oiur. DO — 7, 1
68“®7.% pł- zyto: tańsze 2000 fantów w miejscu; 

~42 5?nCZłer,rlip; 41740A Pł- lip-sier. 41'/,-41 płc, wr 
paźd. 42 /, tal. płac. Jęczmień 70 funt, w miejscu pomora 
38 pł. szląski 39 —41 płc. Owies: bez obrotu. Olej rzeni 
wy : niepokupny, w miejscu 14 żąd., na czer. 13'/, żąd., sit 
11 /„ żąd. wrz-paz. 11'/,, tal. płc. Okowita: tańsza, w mieis, 
bez beczki 12%-%, pł. czerw-lip. H'%, pł. lip..sierp. ?<,] 
117,, pł., sier-wrześ. 12% pł, wrz-paźd. 137, tal. pł. 

Wypowiedz. 50 w. żyta.

Wiedeń, 17 czerwca. (Telegram). Giełda z powodu ® 
miestu cesarskiego więcej ożywiona. Akcye kredytowe 1951 
losy zr. 1860 71,90, losy z r. 1864 57,80, kolei państwa 155,i

Mamy honor nimejszem zawiadomić Szan. Publiczność 
od dnia dzisiejszego papierosy „Sułtan“ z naszej fabryki » 
i Petersburgskie „La Ferma“ będą sprzedawane po cenach fi 
brycznych także w Poznsniu, w Bazarze u P. K. Chmielewskiej

Wrociaw, w czerwcu 1866. [2912]
Mary i iPrzedecki.

Schuhbrilcke No. 7.

Dz'ś o godz. 8’/, rano umarł tchnięty 
apopleksyą ś. p. X. Franolszek Ksa­
wery Nlszozewskl, kanonik Metropo­
litalny Poznański. Eksportacya do ko­
ścioła Arckikatedralnego odbędzie się 
w środę o godzinie 6 z wieczora, po­
grzeb nazajutrz o godzinie 9 rano, o 
czćm donosi w smutku pogrążona 
[3101] Familia.
Poznań, 19 czerwca 1866.

Obwieszczenie.
W iredę, dnia 20 mb. w południe o go­

dzinie 12 sprzedane zostaną przed budyn­
kiem wagi miejskićj cztery, tutejszemu mia­
stu jako zbyteczne zwrócone konie, pomię­
dzy temi źrebna klacz, najwięcćj ofiarują­
cemu.

Poznań, 13 czerwca 1866. [3094]
Magistrat.

Dalsze objaśnienie udzieli się szanownym 
akcyonaryuszom na drodze poufnćj

Równocześnie wzywamy publiczność, aby 
przedsięwzięcie nasze, już ze względu na 
potrzebę taniego a popularnego pisma 
politycznego, jak najliczniejszćm zapisywa. 
niem Nadwiślanina łaskawie poprzeć ze- 
chciała, ku czemu nadchodzący nowy 
kwartał najlepszą nastręcza sposobność. 
Nadmieniamy przytem, iż najpóźniej od 1 pa­
ździernika rb. wychodzić ma Nad wiś lani n 
w większćm, dogodniejszćm mieście i to jako 
pismo codzienne. [8085].

Chełmno, dnia 16 czerwca 1866.
Łyskowski. Śląski, Leon Czarliński

Obwieszczenie.
Miejsce burmistrza miasta tutejszego po. 

wiatowego i granicznego, którego roczna 
pensya 600 talarów wynosi, zostanie od 18 
lipca rb. zawakowane.

Kandydaci, posiadająci język niemiecki i 
polski, zechcą się z swemi wnioskami przy 
załączeniu atestów kwalifikacyjnych do 15 
lipca rb. u przełożonego radnych miasta P. 
Dr. Tabernackiego listami frankowanemi 
zgłosić. [3069]

Września, dnia 14 czerwca 1S66. 
Magistrat.

Sprzedaż konieczna
Król. Sąd powiatowy w Śremie. 

Wydział pierwszy, 
dnia 5 lutego 1866.

Wieś szlachecka Krośno mająca objęto­
ści 5002 mórg 68Q prętów, włącznie z 3015 
mórg 59 O prętów, otaxowana z borami, 
których wartość na 115,468 tal. 10 sgr. 9 f. 
oszacowana, na 141,328 tal. 8 sgr. 5 fen. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanej wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w 
Registraturze ma być
dni* 6 września 1866 przed południem 

o godzinie lOtój
w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych
sprzedaną.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej 
nie okazującej się z księgi hypotecznej za­
spokojenia z ceny kupna poszukują, winni 
się z swoją pretensyą do sądu zgłosić.

[893]

Odezwa do rodak o w.
Chcąc N&dwiślanlna wynieść

1. na organ poważny i użyteczny prowincyi 
naszćj,

2. na organ stawający w szranki pod godłem 
niezłomnćj wiary w Boskie miłosierdzie 
i lepszą przyszłość naszą,

5. na organ wreszcie zasady, iż: głównie 
nauka i praca uszlachetniają,

zakupiono w tych dniach pismo to od do­
tychczasowego właściciela, by je nadal wy­
dawać w kierunku powyższego programu, 
z odpowiednim nakładem i staranności;).

Na pokrycie tak sumy kupna jako i wy­
posażenie pisma utworzono 50 akcyi po 100 
talarów każda. Rada ściślejsza akcyonaryu- 
szy czuwać będzie nietylko nad pismem, lecz 
oraz i nad podziałem zysków pomiędzy ak- 
cyonaryuszy, które — spodziewać się należy 
— będą niepoślednie.

W zywamy niniejszfem ludzi dobrćj wiary 
i szczerćj cnęci, tak w Prusach jak w Wiel- 
kićm Księstwie Poznańskićm, ażeby się o 
udział w przedsięwzięciu tern wprost na ręce 
pana Leona Czarlińskiego w Zakrzewku pod 
Toruniem zgłosić zechcieli. Akcye są w dwóch 
ratach po 50 tal. płatne, z których pierwsza 
przypada na 1 lipca, druga na 1 września rb.

Ot w orzecie konkursu 
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu.

Wydział dla spraw cywilnych.
Poznań, dnia 15 czerwca 1866 roku 

po połud. o godz. 6.
Nad majątkiem kupca Kaskela Vogels- 

dorfa w Poznaniu zamieszkałego otworzono 
konkurs kupiecki, a dzień wst.-zymania za­
płaty ustanowiono na dzień 9 czerwca rb.

9 ymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec Gerstel w Pozna­
niu na Małych Garbarach zamieszkały. 
Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy 
aby w termminie
na dzień 30 ozerwca r. h. przed połnd, 

o godzinie 10,
przed komisarzem radzcą sądu powiatowego 
Gaeblerem w lokalu sądowym wyznaczonym 
oświadczenia i propozycye swoje względem 
utrzymania tego administratora lub ustano­
wienia innego tymczasowego administratora 
oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólne­
go cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub 
innych rzeczach w posiadaniu lub schowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wy­
płacili, owszem o posiadaniu przedmiotów 
do dnia 5 lipca 1S66 r. łącznie Sądowi lub 
zarządzcy masy doniesienie uczynili i wszy­
stko z zastrzeżeniem -akowych swych praw, 
tam dotąd do masy konkursowćj oddali. Za- 
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego powinni o 
rzeczach zastawionych w ich posiadaniu się 
znajdujących tylko doniesienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzj 
do masy pretensye jako wierzyciele kon­
kursowi rościć chcą, aby należytości swoje, 
bądź że takowe już są wyskarzone lub nie, 
z prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 
9 lipca r. b. łącznie u nas piśmiennie lub 
do protokółu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnio- 
nym zameldowanych, również stósownie do 
ustanowienia osób zarządowych [¡-092]

dnia 21 lłpoa r. h. przed południem 
o godzinie 11, 

przed komisarzem radzcą sądu powiatowego
Gaeblerem stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onćjże i ich anexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno­
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomości 
nie mają, podajemy radzców sprawiedliwości 
Gierscha i Giżyckiego i obrońcę prawa i 
Gnttmanca jako rzeczników

Nakładem moim wyszło i nabyć można 
w każdej księgarni

Otyłość
sposoby jej powstania, zapobiega­

nia i leczenia, 
według systemu 

Wiliama Iłantinga.
Z nadchodzącą wiosną zbliża się czas 

skutecznego leczenia dla ludzi korpuletnycb, 
dla tego ma dziełko to, które w całej Eu­
ropie zrobiło, że powiem, epokę i w prze­
szło 100,000 egzemplarzach się ro­
zeszło, szczególniejszą zwracam uwagę. 

Ludwik i?Berzbacli.

Guwernantka wszechstronnie wykształ­
cona, jest w gotowości przyjąć od ś. Jana 
obowiązki do uczenia języków i muzyki. 
Adr. P. K. G. poste restante, Poznań franco.

[3099]

Nauczycielka, Polka, biegła w swoim 
zawodzie, jako też w obcych językach i w 
muzyce, życzy sobie przyjąć takież miejsce 
od Sgo Jana rb. w Księstwie lub w Króle, 
stwie. Bliższa wiadomość A. A. poste re 
stante Poznań. [2926]

Rządzoa gospodarozy, z małą familiją 
w służbie obecnie, zarządzający od lat kil­
kunastu znaczniejszemi majątkami, poszukuje 
od św. Jana rb. umieszczenia. Bliższą wia­
domość udzieli aa listy frank, poste rest. 
w Rogoźnie K. Ł. |3O4O]

Rządzoy lub ekonoma, bezżennego, w 
dobre zaopatrzonego świadectwa poszukuje 
się od 1 lipca rb. Gdzie? wskaże p. fflagnu 
szewioi w Bazarze. [3089]

Siarczan żelaza, 
chlorek i kteas siar-
esany poleca

Mandel farb [3097]

Adolfa Ascha,
przy ul. Zamkowej 5, opodal Rynku.

Aptekę Kolskiego w Poznaniu
nabytą przezemnie prawem zakupna objąłem 
ostatecznie z dniem 111. m.; donosząc o tóm 
jak najuprzejmiśj, upraszam o wszechstronne 
i zupełne zaufanie. [3093]

R. Kirchstein.
Majtki do kąpania
oraz drellszki i dymki na letnie ubio­
ry poleca Kamieński,

[3098] Skład płócien i bielizny,
Plac Wilhelmowski No. 12.

Materye na suknie, bedniny, 
paletoty, żakety, w bardzo wielkim 
doborze i po cenach jak najniższych poleca

S. H. Korach,
[3096] ul. Nowa No. 4.

Pod siew jesienny polecamy:
Mąkę kościaną, naparzaną, bardzo miałką;

„ „ preparowaną z 85 pet. kwasu siarczonego;
„ „ kiszoną, urządzoną do mierzwienia, superios-

fat z 33 pet. kwasu siarezanego;
i gwarantujemy za podaną w analizie treść mąki.

Ludwik Kantorowie«,
Fabry w Jcrzyeaach,

[8017]. w likwidacyi Maurycego Milcha i Henryka Rosenthala/

Nakładem E. Ł. Kasprowicza w Lipsku wyszła i jest do nabycia po wszyst­
kich księgarniach:

Biblioteczka nabożeństwa katolickiego,
Tomik I.

Czyste westchnienia do Boga.
Książeczka do nabożeństwa, zebrana z najlepszych dzieł katolickich i brewiarza, z do­
datkiem odpustów do tycli nabożeństw przywiązanych, oraz budujących uwag i rozmyślań. 

Format 32o XVI 1 424 str. Cena 1 tal. 10 sgr.
Jest to pierwsza nabożna książka w wydaniu mignon na sposób sławnych publi- 

kacyi francuzkich, ozdobiona tytułem ch: omolitografowanym (kolorowym) i ryciną na
micdzi- J. U. Niemcewicza

ŚPIEWY HISTORYCZNE.
16o. Cena 15 sgr. [29)3]

Wydanie eleganckie miniaturowe.

Kąpiele morskie na. wyspie Helgoland.
Tutejszy zakład kąpielowy otwiera nowy szereg kąpieli na wolnem morzu, i ła­

zienki z urządzeniami znanej doskonałości, gdzie się dają wszelkie gatunki ciepłych 
i zimnych kąpieli we wannach, tudzież kąpiele nawalne, tuszowe, deszczowe i siedzącym; 
zaczną się w dniu 16 czerwca razem z rozpoczęciem się żeglugi parowój, a kończą się 
dopiero 15 października

Helgoland łączy w sobie wszystkie przymioty leczących kąpieli, z których każdy 
pojedyńczo mógłby stanowić warunek kąpieli na brzegu morskim położonej. Do tych 
przymiotów należy przedewszystkiem położenie na wyspie, oddalonej o kilka mil od wy­
ziewów stałego lądu, przez co powietrze morskie zachowuje swą łagodność, orzeźwiające 
przymioty i zawsze równą temperaturę, niemniej cały i zawsze czysty rodzimy swój 
przymiot; dalej równy, mocny brzeg przy łazienkach, który tak podczas przypływu jak 
i odpływu morza może być użytym, a więc czy do większych czy do mniejszych kąpieli 
zawsze i z równą pewnością.

Pominąwszy okoliczność, że wyspa Helgoland, jako miejsce kąpieli, wielkie sobie 
zjednała znaczenie, zważyć jeszcze i na to należy, że pobyt na niój już sam przez się 
jest bardzo interesowny a w skutek poczynionych przygotowań jeszcze tym bardziej jest 
uprzyjemniony. Nowo urządzone miejsca do przechadzek rozciągają się teraz wzdłuż 
morza po nad samym brzegiem; na obu wyspach pobudowano nowe, obszerne nadbrze­
żne pawilony, odnowiono sale do konwersacyi, jadalnie, restauracye (z kuchnią hamburg- 
ską), sale do balów, koncertów i czytelni gazet; w małym zaś lecz eleganckim teatrze 
uprzyjemniać będą pobyt dzielni artyści itd., jak to bywało i w roku zeszłym. Oprócz 
tego znaleść można tu rozrywkę i odmianę w zabawie, w łowach, polowaniu, przejażdż­
kach po morzu łodziami żaglowemi i wiosłowemi, lub też w jedynej w swem rodzaju 
zabawie, to jest oświetleniu pieczary.

Niechaj i ta wiadomość się rozszerzy, że wyspa Helgoland wciągniętą została 
w ogólną europejską sieć telegrafów.

Regularny i szybki związek Ilelgolandu z lądem stałym utrzymywany będzie 
przez dwa żelazne okręta odpływające do ujścia Wezery i Elby. Te doskonałe i jak 
najdogodniej urządzone okręta, zawierają eleganckie salony, osobne kajuty prywatne 
i dla dam, a nadewszystko dobre restauracye. Dyrekcya tej żeglugi ustanowiła następny 
plan odjazdu i przyjazdu.

Z Hamburg;» przybywa znany wielki parowiec

Helgoland,
kapitan J. J. Meyer.

Od 16 czerwca do 21 lipca każdój środy i soboty do Ilelgolandu: każdego
czwartku i poniedziałku z powrotem do Hamburga.

Od 24 lipca do 1 wsześnia każdego wtorku, czwartku i soboty do Helgolandu;
każdej środy piątku i poniedziałku z powrotem do Hamburga.

Od 5 do 29 września każdej środy i soboty do Helgolaodu; każdego czwartku
i poniedziałku z powrotem do Hamburga.

Odjazd z Hamburga o 8 godzinie raco.
Z portu Bremeńskiegw Geestemiinde, do którego się przybywa z Bre­

my żelażną koleją przez 1', godziny, odjeżdża nowy parowiec szrubowy

Nordsee,
kapitan C Högemann.

wedle następnego planu:
Od 16 czerwca do 1' października trzy razy w tygodniu do Helgolandu 

i z powrotem, a mianowicie:
Każdego wtorku, czwartku i soboty do Helgolandu.
Każdego poniedziałku, środy i piątku z powrotem do Bremeńskiego portu Gee­

stemünde.
Póżniój 6 1 13 października do Helgolandu, a 8 i 15 października z po­

wrotem.
Piękny ten i szybkolotny okręt, własność tow.Lloyd w Północnych Niemczech, wy­

budowany głównie dla podróżujących, porusza się za pomocą dwóch szrub Archimedesa. 
Całą podróż przebywać będzie w niespełna trzech godzinach, a zarazem z rana po przy- 
bytiu pociągu osobowego z Bremy odjeżdżać będzie do Helgolandu; odwrót zawsze tak 
urządzi, że przybędzie zawsze na czas do odchodzących pociągów kolei żelaznój.

Zamówienia mieszkań przyjmuje podpisana dyrekcya; a lekarz kąpielowy pan dr. 
v. Aschen udzielać będzie objaśnień na pytania lekarskićj treści.

Helgoland w kwietniu 1866. [2488]
Dyrekcya kąpieli morskićj.
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W mojej aptece jest miejsce dla nożni 
wolne. J, Jagielski w Poznaniu.

 [3090]

Przyjacioło
* róż

ośmielam się polecić roz; 
kwitłe i bardzo piękni 
róże remontantl bonr 
bon w przeszło stu gai; 
tunkach. Wielką spra­
wiłoby mi to przyjem ' 
ność, gdyby szanowt: 
publiczność swą uwag 

.owe róże zaszczycićri 
czyła i piękny ich zbii 
obejrzeć sobie zechciałi

Dla państwa, któreby sobie kilka nowy 
gatunków wybrać chciało na nadchodzą 
czas sadzenia, nadarza się teraz najleps 
sposobność. Bukiety wykonują się każde 
czasu gustownie i tanio,

Wojciech Krause,
ogrodnik sztuczny i handlarz kwiaton 

przy ul. św. Wojciecha 37/40,
[3087] wchód od placu św. Wojciecha.

W Sokolnikach Wielkich „„ 
Szamotułami jest na sprzeda
100 owlee macior i 1O( 
skopów dobrych do chowu 

[3100]
Majętność Próohnowo pod Margoninei 

ma 300 sztuk tucznych akopón
na sprzedaż, które zaraz mogą być odebrani 

 [3086]
Dom. Ozeohowc pod Czerp 

nlejewem ma 1OO tłustyel 
«kopów na sprzedaż. [3O561
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We czwartek
d. 21 b.m. przywiozę 

znowu pociągiem 
poobiedi.im

rai

wielki transport świeżo dojnych krów 
cielętami z łęgu noteoklego i stanę w hotel 
Kellera „zum engl. Hof.“

J. lilaków,
(3088) handlarz bydła

H
Mrakowski Teatr Polsk

w Poznaniu.

Dziś we wtorek 19 czerwca.W Teatrze miejskim.

Ręce Czarodziejskie-
Komedya w 5 aktach z francuzkiego

PR. E Scribe i E. Legonvó'
Jutro w środę 20 czerwc.a

DWIE WDOWY
Komedya w 1 akcie z francuskiego
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’ellcyana Mallefllle,

Raptus.
Komedya w 1 akcie z francuskiego

PP. Maro Michel 1 Lablohe.
Zakończy:

Fioryna.
Obrazek dramatyczny ze śpiewkami odegrany 

przez Panią Modrzejewską, E
, We czwartek 21 czerwca.

Ćwiartka Papieru.
Komedya w 3 aktach przez W. Sardon.
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Ogród ludowy.
Codziennie koncert.

Góralskiśj kapeli z Waldenburga, pod dy 
rekcyą kapelmistrza p. O. Faust.

Początek
[3095]

o 7,7. Entrée 1 sgr.
Emil Tauber.
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